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Juniorzy polscy byli lepsi cle przegrali z ĆSR 0:1 (0:1}

Poraź pierwszy Albania-Polska
na stadionie w Warszawie

Polska w WilkowicachFilm z meczu Czechosłowacja

: bramkarz Schaefer likwiduje przebój Cieślika.Moment

Drużyny i sędziowie na boisku witkowickim na tle tysięcy widzów i dymiących kominów ostrowskiego zagłębia przemysłowego.

Bułgaria
15:1 w boksie

Kapitanowie drużyn Tegelhof i 
Parpan wymieniają kwiaty. W ty­
le sędzia zawodów, Węgier Haran-

Występ Albańczyków w Lodzi Mecz drużyn B w Poznaniu

goso. 
Fot. Sejk Jarda

Losowanie
w Poznaniu

łj

Dwa fragmenty z gry. Z lewej — tłok pod bramką Polski. Zdarsky (całkiem z lewej), Legutko (nr. 5), 
Skrzypniak (widać tylko głowę), Barwiński (nr. 3), Skromny (w bramce) i Stoma. Z prawej — walka o pił­
kę: Wiśniewski (nr. 11), Kocourek (nr. 2), dalej Czapczyk i Suoboda. Fot. Boronowski

Losowanie boiska. Od lewej Kocou- 
rek — CSR, sędzia boczny Micha- 
•ok, sędzia główny Bułgar Stoja- 
*lor>, drugi sędzia boczny i Bar-

Fot. Baranowski. |

W górnym rzędzie zespól Tirany przed meczem w Łodzi. Od lewej — 
Borici B, Teleti, Half, Cauala, Lampi, Parpani, Spahini, Biciaciu, Ghi- 
nali, Vogli i Borici L. — kapitan drużyny. W środku reprezentacja Ło­
dzi: Janeczek, Szczujzyński, r'iopiołek, Łue, Włodarczyk, Ochmański, 
Urban, Jainicki, Slaby, Miller i Itfarciniak. U dołu Szczurzyński w ocze­
kiwaniu piłki, na ziemi Wodarczyk, obok Borici (tyłem), dalej Łuć, 

Parpani (w tyle) i Urban (nr. 6).
Fot. Franckowiak API.

Dziś w numerze

Ostatnie mecze ligowe 13 listopada
o

Warszawa. W związku z mię­
dzypaństwowym spotkaniem pił­
karskim Polska — Albania, jakie 
odbędzie się 6 listopada w War­
szawie, zarząd PZPN-u odwołał 
wszystkie mecze ligowe, przesu­

wając termin ich rozegrania na 1 kiem spotkania Cracovia — Gór- 
13 listopada, a przewidziane na nik. które może się odbyć o innej 
ten dzień rozgrywki o puchar Ka- godzinie, ze względu na mecz 
łuży na 20. XI. ; Garbarnia — Górnik Radlin od-
.Początek meczów ligowych w ' bywający się tego dnia również, 

dniu 13 bm. o godz. 12, z wyjąt- I-w Krakowie.



M Mecz juniorów w Pradze

CSR—Polska 1:0 (0:0) w Polsko-Albania& Ostatnim przeciwnikiem naszej przy stosowaniu tego rodzaju gry ■' * ' • "’""1 “

IMM «a.>. MMMtaw .inych pozyfl-, „ mem Mclłt»«el»M taktyo..1 Ś™’!2SŁE£SS“fi.„« ESŁMŁ fefiLŁS SZtlf•!» CSRmecz w Pradze m.ędzy reprezentą- strzelił w ręce bramkarza, raz znów nvm zwracali na siebie u-wape zącym sezonie będzie zespół Al- spotkaniach międzynpanstwowyh WŁUJIWM8 Wił
egami juniorów Polski i CSR był przeniósł nonad DODrzecSre w.. „ — 6^® wag^* , banu, który ostatnio zremisował zaledwie 16 bramek. , . , . . . .
dla naszych chłopców wyraźnie pe- Drużyna polska grała z wielką cle gosoodaizy^żS Z drużyn^ Rumunii 1:1, a wystę- Jednym jeszcze mogą Alfoań- dl grillCY ratiZieCkltj
chowym Grali lepiej, przeważali, ofiarnością T ambicfą. Była na ogół minucie drugiej połowy0 Zdobił ją pu?ąc ’ako reprezentacja Tirany, czycy zaimponować: niespotyka- „czczeniu 32 roczni
hfa Sół szybsz? od gospodarly. Dobrze s|i- lewy łącznik, Fiktur. Gra prowa- P°kon^ ™ ub niedzielę reprezen- ną wprost ambicję, ofiarnością 1 Wielkiej Rewolucji Listopadowej^To^
tanin™ co sfintn ™ 38,8 si<? P°moc, zwłaszcza Bieniek, dzona była szybko, jednak poziom tac^ iM°zl 1:0- zacięciem, z jakim walczą o k3S- warzystwo Przyjaźni Czechosłowacko-
chosłowack^ch Tamci bowiem co” b?ł,to nailepszy gracz naszego ze. jej był przeciętny. Polacy mieli Jakimi walorami legitymuje się dą piłkę. Czynników tych nie mo-
sza aie iSż ustało™ sła^ ^lawtl Spo^’ ch°c:aż nie wytrzymał tem- więcej z gry a okresami przeważali drużyna, która w nadchodzącą żerny me doceniać, gdyż w szere- Ł^yjiźnk ”^r^Dr“ka±e pozdrowi 
na terenie międzynarodowym ma- J ,Wadł na siłach pod koniec za- zdecydowanie. Na początku drugiej niedzielę zmierzy się z naszą je- SU wypadków — jak wierny * zą- n|a ludności czechosłowackiej dla na-
ją specjalną opiekę dobrych tre- WO^ÓW- Hodyra i Hajduk sekundo- połowy w pierwszych 4 minutach denastką piłkarską, a która ma za decydowały one o wyniku meczu, sodów Związku RedziecMego. Sztateta

CWJŁtadF, U 5Ł*ea*tt!tŁSrtR **»•-»*”«• meta BSS?!A’SK3S-'«S
widzów, przybyłych w poniedziałek „w °^,w LEON KA2MIERCZAK Rumunią i Bułgarcią, odniesione narodowych spotkań Ąlfcąpii: i biegnie do granicy radzieckiej dwo-
°? jrawo p-M-i-d m ’ cl“!u nl“pe!“ "“»* "Kit = 8ss: s sŁ^JsrftA«s“<5s
ze Polacy przegnali nieząsłuzenie 1 nie był bez w:ny nrzy utracie bram r rZCgl^ł# prasy AlbańczykÓW obserwowaliśmy Albania — Jugosławia 2:3 wb i Preszów oraz południową: przez
3X58Sr *™ • - •” •*** "• prą.kiei !S

«™y ». ta m,n. ««»« ",< . muw mu. mm Ft «wief4w, ż« m. t.p „iP JlgSi-*™. ul
nie miała braków. Przede wszysU W „a*u najlepszym był Sąsiadek. ka na akmak święta skamla się w, był bynajmniej pełnym wylrład- i®S - SSŁ S weael aranleane, Sebranca.
kim napastnikom brakło szybkości P^brzp w Pierwszej części spotka, niedzieli dopiero w środę reno, przy- niklem ich umiejętności. Czołowi Albania - Węgry 0:0 w sztafecie, która jest symbolem
W decyzjach, poza tym powtórzyła n:a WRadł na lewym skrzydle Ku- zawodów w” WiS^wlcach PpoŁ zawodnicy. Albanii: Dibrą, Bozili, Albania ~ R>G°s!ftwia 0:0 dziej6o"tVs‘ zawodników “ "krostami
Bię historia z Wltkow c, gdzie obroń lesza, imponując centrami. Trójka 1’p^dw. "omkiu£ ?^t>ow1b- Resmją i Lącąj pię grali w Łodzi ublnU - Rumunia 2:1 pobiera^ w sitafecierekordzista
cy CSR umiejętnie wyciągali pge środkową była gjabszą od skrzydło^, gzi:...............................................F 1 ną skutek kontuzji, dozpąnycb w Albania — Rumunia łlJ świata na 10,000 m — Emil Zał°Pek*
ąaych graczy na pozycje spalone, z wych. Po przerwie zmieniono śród- mlada FRONTA'* - Dodatnim spotkaniu Z Rumunią. Nie ppzo- -----—T m71dunek°odP mlodricży' radziecki
tym jednak, ze juniorzy nawet czę- kowego napastnika Jankowskiego rysem Polaków była ofiarna 1 żywa I stało to bez wpływu na całość ... . Atakrńhoru który przewiezie samolotem do Pra-
ściej wchodz.li w pułapkę, aniżeli na Biskupka. Niczego specjalnego gra ale w polu przejawiali oni mniej gry gości. Nie możemy również Albania uzyskała w aotycni. - pismo to zostanie przeniesione na- 
ich Starsi koledzy. Przykro chwila- szą przytomność w podaniach i pro- n;P iiPzvć sip 7 nrzvnii«zczpniem sowych rozgrywkach o zwycięstw stepnie na miejsce wiecu, organizowa­ni! było patrzeć, ja$ n< chłopcy to nie dało’ że Alb^czy^y pSowal“ 3 remisy oraz 5 porażek. ne^o z okazji wielkiej Rewolucji.
™ ±\™aZda„S a, takhn kU by Łt“^ ^odnitów^Nad po^om I występ w Łodzi jako sparring
na me bezradni. A historia z tak.m bramkarz Dworek. On to uratował wyróżnili sie Jurowicz i Paroan Par- nrzpd pzpkniapym Th nn-umżnipiwpadaniem na spalony, powtórzyła drużynę może „:e tylko od wyniku pan był clęsto ostatnią insóncją, P zada„km _ mefz° m T M- MC "II__ 11 LLEtT 111 " ■' " " "" -___
ff.ę przynajmniej 20 razy. M.mo to remisowego, ale nawet porażki. Bro a Jeg° gra byta przekroczeniem r.or- Dre2entacła polski Nie mniei iejuniorzy polscy często przedzierał: , „.«> my pracy reprezentacji. Dobrze za- prezentacją i oiski. ruc mniej je- atW fla IIKa WłJi fg a 3 B M flg >M
się przez obronę gospodarzy. Często ” • ete^own e Prz-l tym z nie- grall obaJ obrońcy. Suszczyk był dnak łódzkie spotkanie może po- gj^'-.^Ę 3.1jRWjP^l 1 "^11■8-yt"W
też wychodził na przebój Sąsiadek, bywałym szczęściem. Wyróżniła się ostry Zawiedli w ataku Cleśl k zwolić na wyciągnięcie pewnych F17
Niestety, nie był on dysponowany l®ż u gospodarzy prawa strona ata- 1 switarz. wniosków o samym sposobie gry
strzałowo. Z czterech niemal ide. ku, ładnie kombinując. Także obroń „SVO®ODNB SLOVO“. — ..Polacy drużyny albańskiej.
______________________________ ___——————razem me mieli ani drużyny „ - ' . ‘ , ,, ,..........................................X Podobnie jak X Nakładem wydawnictwa .Prasa 
.... ................ ...................  ________________ ——. zdolnej do kombinacji, ani zawodni- Zademonstrowała ona futbol, 57 mistrzostwa Pol- wojskowa" ukazała się w sprzedaży 

TfeolB..................... A................................................B ata.ku,.? który może zadowolić niezbyt ski, ostatnie wy- ciekawa książka pt. „Motocykl*1, któ
S rST 11 "JO 11J O 1% T” O <1 C"> 11 SJłówkarz*' Gedłek"^ mnieiszy od wybrednego widza, stosując sy- ście1 żużlowe w ra obejmuje następujące działy: 1)

A klasa Pomorza W grupie II pozostało dó rozegra- dań. Wywołuje to wśród publjęz- pytanie, kto jest i układ bieżni*
„ „ , _ . “ . . „ nia jeszcze 5 zaległych spotkań. Po J° ności wrażenie, całkiem zresztą. drugim po bez- ’ ’ u.>vtkowanie moto-

nau m*Kwąy Bp® 8r' ” ^wuwySi początku r£grał się niesłuszne że tempo gry jest ra- sm^ylu0’'3"*”’ cyWa, 7) praktyczne wskazówki ja-
Bramki dla Sparty uwrtall: PreUer | »U:J i był adolny do zacętej walki." czej ospałe Gdyby Albańczycy « O Wpędzie pod W motocyklem; 8) Pomocnicze ta-
2 1 Olejnik, dla Spójni Szatkowski Kedzierzvn 4 6 10:7 „PRACE*1. - .Bramkarz Polaków zastosowali ten system również \H\vrVx/W/x/ lego nieobecność hele liczbowe; 0) Tabela znaków dro
1 Ku£i. Y Ch2ł5ifa™h ^h<>1^iC,Za™.o.ą Unią Krapkowice ( « 13:14 Jurowicz był dobrym strażnikiem W Warszawie, niewątpliwie nasi pierwsze miejsce gowych, Objętość 380 str. cena 370 zl.
^!?,'iS.l>W,T,!^ "Budowlani Ib Opole 4 5 15'7 swej świątyni. Oędkk przewyższał reprezentanci, przeciwstawiając “18L wicranlstrz Mistrz polski ną żużlu Alfred
vrame .mden p^kt dr^żynie^ydgo-’ N^modUn 5 2 9:20 'k^^n^pf^ws^wial^lę im ^te"1 długich podań, będą fki ^eo^zwyolę1 Bmoosyk, odbywa ob.enfc służbę
sklej. W Grudziądzu Spójnia pokona. Gwąrdia Opole J 1 3:20 skutecznie naszemu atakowi, a lepszą mogli dość często robić zamiesza-. siwo zawdz ęcza on w dużej mierze wojskową i W przyszłym seaoąile bę-

Juli, ’ współpracę znalazł u Suszozyką. Atak nie W ich liniach defensywnych, I wysypkom Olejniczaka i Palucha- dżle W
<Ua zwycięzców strzelili Lawąndow- w towarzyskich meczach olłkar- Polaków byt bez wyrązu, najlepszego . W biegu z Paluchem Zenderow.iM barwach WKS Kegla Warszawą,

SH? tSUTSW*«-TŁS»
się 1:0 (i;0), zwycięską bramkę uzy- o juniorów redaktor spor- strony, formując się w jednej li- ,y w I biegu ustanowił najlepszy rajdowych (wzmomiJonych) -JAWA

wrx.ł mln' ttv STZea' un. B klasa Krakowa towy agencji efK „a tysięcy nii i wyczekując na kontratak czas dnia i;?a,6 rnln., w drugim, pre- »» cem, PrgybiWOjw cena mowcykti
Gwardia 5 7 18 S KRAKÓW (wł.) Po niedzielnych widzów zawiodło się na grze repie- przeciwnika. W groźnych momen7'ad1!^‘! p"^,J?rBAnC">^plt n’1idaafać

iw swt ,*ws? »f«sis= rssss >«»«. ss. yssswwais a ^V?Ł5ffS,KZawiLl Bvda' « * 14:7 punkty są ną M drużyn., na wysokości zadania, Pawi potrafią umiejętnie osaczyć nie B'ar'°*'a,„„., „wodnika w »«łMI*«wni łiomunUwta PZM.
ChoSzató^8' 4 2 8 3 jeszcze tylko 8. Nadwiólan w gr. U, Formacje tylno potrafiły bardzo graczy napadu, nie dopuszczając x ,iwiaU,uow AC Utaad war X Zrzeszony soort motocYklawy

5 1 4'“ Sin or.z wp wKnWe- wodniiy byli Wdzo siybcy, a S OPemają ten system jako mało wo zachowanie się w czasie zaw«- sumę sł. W1.162, z czego 32Ó.S55 zl. 
A KLASA. Hc^a. One też prowadzą w swoich bramką bardzo niebezpieczni.'* Skuteczny, Jest jednak faktem, ze dów ligowych w dniu 25.8 hr. przypada na Okręg poznański j podte-

A klasa Szczecina grupach. W gr. I prowadzi nadal mu kluby,
SZCZECIN. W rozgrywkach o mi- g^wLna ’ którly straolli ^oraż .............. ■ x Andrzejewski żużlowiec jjsoweso

Btrzostwo szczecńskiej klasy A: teraszy Xnkt z C^rnY^i Wyniki r» e Al aespOłu LKM Unią Leszno, otrzymał
SZwiązkowiec — AZS 5:4 (2:2). Bram- M cl“rnyml. wyn k 95 SlaSKiej SZCrUlierlKŚ zwolnienie z macierzystego klubu 1
£ dla zwycięzców żdobyU Gleczęw- l; zwlązkowl.e Kr. Ib - Ryb.

Historia w trzech aktach Ess-ess
- Ogniwo szomta 4:2 (2:1), Bramki GRUPA TI: Unia Nadwiślan - LZS etawe- — lewych i wyścigowych) dla zrzeszeń

sS’Sas'% °s S * i - s£" »“> jwware: jwBssff&ssrsjTSs: i S7 iwwsar*" i-” Szi-A-ąi- (ÓH~v, 1 ' * m »d-4 Włkn. Korona Ib 3:0 (2:0) LZS Wol- zji 25-letnlego istnienia Śląskiego OZS S7AR1A (Strzępkówna 2 zw.. Liszkowska 1, Przesilać do sekretariatu PZM War-GwardU (Słupsk) 5 10 | ni _ Kojejarz rb 1:0 (1 :<!). .Test to ^Urane iosUł? ®w® WzTch^ktach: w nledziele X“o turniej szablo- Herzożanka i Warczakówna 0) - War szawa. ul. Nowy Świat 35. (WLAD)
Unia — Darabór 5 7 18.7 I p!^r5T. ZrtJ’C!lstXf Wolnych. florecie kobiet, szpadzie 1 szabli. Od- W ^^vlv kaida z kaZ- szawa (Nawrocka, Skupicnlówna po 4,
Solidarność 5 7 2:8 . GRUPA TU: Budowlani Skawina była się też rewia obrazującą w io watewy *a^°a « Markowska 3, Kurek i) i z Pragą 4:12 ------------
KeleJar" (Slunekl 8 4 18 18 iw‘ CMrnl n,°* ,:e«,a Kr. -Gwardia obrazach historię ezermlerkl w wy- ’’•)■ Waga lekko wjgrala z war (Kurek s> ł.Uzkowska Richard i
ZwiazkowisóUPW 5 4 1016 11 ’18 (1;Z>* <>»»•*« Bronowlce Mąle konaniu zespołu młodzieży pod kie- ‘2.4. ż Krakowem 124, Śląsk z Hel.zoj;anka po 0) (praga -- sulcowa Ndhtaiłnlfe’

AZS 5 3 13118 1I _ zawody otrzymały piękną oprawę, żynle Krakowa, Nawrocki w droży- ™eova 8) nastąpił fmai, Drużyna
Kolejarz (Stargard) 5 3 642 uSa^rowódrr^hS ńPOl 'zw %Uroko- a w clą8u dwóch dni walk przeż nie Śląska 1 Laskowski z Warszawy. ^onaTa^de^ym.waiie^ra^iSulco- tliPVSSt V

A klasa Przemyśla | ET‘"nI,n,ib -Tramwatia’’,*rK<rt‘11 pia° sl(le' Perspektywa wyjazdu do Buda- szawa »-.v. Wójcik 4 zw., Fokt.8, Las- Przy stanie 2.1 dla Warawwy,Sulc^ A Po raz j^erwszy w historii poł-

Barskie A klasy podokręgu przemy- ’ „e?a weśraPBlcS?^ktagSĄsDrE^vt że ZablopW 8, Sołtąn ., Czajów, k 1 u WQ.oec braku zawodniczki wany przez Ministerstwo Komuni-
Meto: I B klasa Dolnego Śląska Sfmosferą spotkań by& napięta a wal w „„„mono, o nierwezo mielące Pra rezerwowej Warszawa muslała wy- cacji kurs dla pracowników wszyst-

WROCŁAW. W rozgrywkach pil- W bardzo zacięte, Walki oba dni gaW^gSS?V£®m W:8 Śląsk zetnoUm? p2\i-y zawodnie?™ organizacji i instytucji mają-
sxśKŁ~snw

S ~ »»”»“»•>»«•«“ "*•*«« sxi,..w,,i »•"; “ “’,M ‘ d° ’Jzerneckl z Przemyśla, niS?UPA«.Vvr?ta'mhSJ?'zu8 hm 'r'=i' Zawody rozpoczęto tradycyjnie od początkującymi (szerokie ruchy rąk, va i, A W V0ltidalen, słynnej samotni
rtal STAi owa wola — OGNI- S!“w T szpady. W aobotę rano ną planszy przez co otrzymał kilkanaście razy . Gaesty Olandera w Szwecji od-(2t» — der tabeli niespodziewanie utracił stawiły się drużyny Warszawy, Kra- podcięcia) jak również brak kondycji Najlepszą zawodniczą byłą Nąwroc- będzie sie z koAccm marca orziryo STALOWA WOLA 2,2 BN». — punkty W meczu z rezerwą Pafawa- kowa l Śląska, ponieważ drużyna i treningu. Zła kondycja Zaczyka, Su- ka, która wygrała wszystkie spotka- •'*'* ‘ Koncern marca przy

3sta^zna tabela rur'óy |es ennej gU zawody prowadził ob. Małecki. CSR przyjechała dopiero w południe, skiego — wreszcie słabo wyszkolona nia, dalej Skuplenlówna oraz Kur- ^złego roku kurs <jla biegaczek i in-
irzedstawia się nałtępująco: Kolejarz Oleśnica — Spójnia Środa 21 Próbowano przy sędziowaniu użyć a- kadra sędziów — złożyło się na wy- kówna. Zawiodła częściowo l.lszkow- struktorek bieganie.. Polski Związek
22,. wS!, : ; . ; 1 S!S <S|1>* Związkowiec Leśnica — Spój- pąratu produkcji krajowej. Jak zwy- soką porażkę. W drużynie gości wy- ska, która wygrała jedynie 2 walki Narciarski otrzymał na ten kurs za-
™} (,s’- . Z n,a Wroniaw 7:0 (3:0). kle próba zakończyła się fiaskiem, to różniał się młody zawodnik Zaruba,' na 8. Dobrze bila się strzępkówna. proszenie dla swych przedstawicie-

^r^eworsk 5 8 118 | Związkowiec Leśnica 8 8 1215 znaczy, zbadano szpady i odstąpiono dobry w szpadzie jak i w szabli, Do-1 z Czechosłowaczek najlepszą mi- !efc
Związkowiec Jarosław 6 8 8:8 ! gtą; pąfąWag Ib Wr. 4 8 »|4 od zawodów, ąpąrat bowiem obcho- brze wypądł też Skyva; wygrał on * strzyni — Sulcoyą «.
Gwaraią Lubaczów » , Barycz Milicz 5 6 8:7 dził „pięciolecie nlęfunkoJonowanlą‘*; największą ilość walk. j Klasyfikacja końcowa: Sanada: 1. A Jeszcze w bieżącym roku pro-
Ogniwo St. wola 5 1 4)18 1 Kolejarz Oleśnica 4 5 U:8 Nie pozostało nic Innego, jak czekać POLKI BIORĄ REWANŻ Praga, 2. Śląsk, 3. Kraków/^1. War- jektuje się wybudowanie nowejA klasa Kielc ! ?»O^„criaT«łf* ? 1 *?’?, mieH?£wież  ̂ za KOLEGÓW I sY/wa’. szabla: 1 Aga ^'zw. 34:14 skoczni na‘ Hali Kondratowej. Ze
żir^romkrs. ^laZraan -I SP4Jnit , 6 1 ^am? waromT^bna^iTpoU l^S™ ^y$d^^^ we^Jakie^nuja^m “h7u'kS

te-czyk 2 1 Sławiński - 1; dla gości z^ą^wiec''Oława 3G“(2-.D ^“prze- skl" 'I3 zawody- Tak więc wciąż nasi Warszawy NhWToeka^ Skuple^tóóYa ' s“W®ą|k'o' zw.%ń»towei w ci^ całego sezonu zimo-
hK w^XWiSM0Z kąnM*° 1 M8rUow prowadzeniu weryfikacji WG i D I ISzgSwać zawody''jedynie przy okś- skonała w walce o pielesze miejsce I u>ego, będzie skocznia ta dobrą
W. widzów 1,080, j uwzględnieniu w tabelce spotkań Spotkań mięSynarodowyeh. 9 Pragę 0:3. • - zerwą tak do treningu jak i-zawcr
STAL (STARACHOWICE)— GWAR Tramwajarza Wrocław, który wyco- p “ ---------------———— ----- -------- —------------------------- , ,jmr- dów na wypadek braku warunków

>IA (JĘDRZEJÓW) 510 (3:0), Łatwe fał się z dalszych rozgrywek olłkar- Kiedy rozpoczęto zawody, okazało ......................... ....................................... w Zakopanem.
wyeięstwo Stali, dlo której sramkl: skleh tabelka przedstawia się nasię, się znowu, ze przy dobrym aparacie ■ _____ »
dobyli: Wysocki 2; Don lepki: Woś-: pująco: czeskim — nasze szpady elektryczne, A w drugiej połowie listopada
tak i Kozak po I. SU1 Paśli P&lo p«h. « i ».j - które pamiętają Jeszcze czasy oler- aFt 'g “CWg. odbędzie ..<ę kur, dla orgamzate-

,.m«» - »«wko- x*ai:.s." *, •. ró”iVfEC 2tl (0.1). Kandydat na mistrza związkowiec Bierutów 3 3 8 5 filę dokończyć trzy spotkania druży- N, , P, t g aaswj su j. Dom Kultury uru-
S^kuz Ko^0^ awlążkowise Oław. 4 0 4.17 t

kl n. sędzią Staniewski (K>«IO»). I WROCŁAW. W kWe Cp^okręgU, nflsze wtadze sportowe) niesiony służbowo do Warszawy, przez k. o. Melnyczka Zw.; średnia W propramie sekcji jest organizacja
LUDWIKÓW - SPÓJNIA (SANDO- pjj^e wyniki: W takim stanie rzeczy nic dziwne- gdzie obejmie jedno ze stanowisk w -- Kucharski Cr. wygrał ze Skrucha niedzielnych wycieczek w góry.

MER») 1:0 (0.0), Jodyną bramkę uzy-i GRUPA I; Unia Zakrzów - Budo- K?' łe «P«óę przekonywająco po raz Gl. Radzie w* i aporw pray lm*z. gw.
kał Siudek In po błędzie bramkarza wlani Wrocław 3*0 vn Stoóinla Na. pierwszy wygrali z nami Czesi, Pola- Na jego miejsce w Krokowe me ma A w plegu na przełaj zorganlzowa-ości Sędziował Mazur, 1 mvslów -^Kolelarz Żmigród lLO (KJ) cy pomiędzy sobą rozegrali walki eli- jeszcze zastępcy szczególnie z P°wo- nym przez KOŹLA zwyciężył w kon- „ końcom snotkania rmuścH

s esr- ; g su - i:
Kolejarz Ruch 7 U 10:9 l unia Zakrzów 8 10 24:8 I Czajkowski pokonała 180-letn: tu w Krakowie inspektorów okręgo- Koszarem II Gw. i Groohowalsk.m ■ rnaiac 9 nkt wrzArt włókniarzem i

kśł“ : : S-Sśs” i ” is S.SrSffiP a.rssa&*as& «fess&ta : ”■! sssłw i '* ‘są EfeWwS? a sg.a.gąg gg g&gg Ą-asr.ATawgg*’ J ™’l Budowlani Wrocław 5 2 543 Wk dopEszlrono ‘j'2*. syffkację zrzeszeń według ich dotyeh dią). . ' e.J™,, lS,kanoIi., prz®X£
Ludwików 6 3 8:16 , Kolejarz Żmigród 5 2 3:24 KUa lląsk 1 który zmierzył się z l,’ A DO rozgrywek W piłce siatkowej

« , . „ . i Spójnia Oborniki 5 2 7:30 praca wvstenuiaca w składzie* Rvb- Spójnia, 2) ZS Zw-ązkowiec. 3) ZS ■ „ puchar PZKSS zgłosiło Się w Kra- Gw. 1.-9.6 mm., -00 m klas. — DobraB klasa Opolszczyzny | grupa n: Związkowiec Kąty - S j^lka^SokoI I Zaruba. Poeząt- °?nlwo'/> ^.t^d^nl’T5)(aZ® Kz°ó : kowle kilkadziesiąt zespołów. W ro- j nowska 3&,2 mm Mężczyżnh 100 m
OPOLE. Rozrywki piłkarskie o mi- Drzewiarz Sobótka 2:7 (1:3); LZS Prze kOwo szpady funkcjonowały dobrze, !8larz: 6> zs stal* ’> 23 Unla* ’> z's , zagranych w sobotę i w niedzielę I ~ Krokoszyński 1.11.9 mln„ iw 

trzostwo grupy I kl. B Opolskiego | worno — Spójnia Więzło 1:5 (1:2), Polacy prowadzili 3:1 i tu zaczęły się Włókniarz. i spotkaniach odnieśli zwycięstwo* ™ now. — Belezyk Cr. 2,488 min*,
'ddokręgu ZPN rundy jesiennej zo-1 Związkowiec Oleśnica — Gwardia „czary". Aparat zaczął rejestrować ta ą Do I kroku bokserskiego w Kra- ! Włókniarz; Urna Borek, Zw. proko- ™ aow. — Krokoszyński G" 
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ozgrywek przedstawia się następu-1 Gwardia Brzeg 7 12 21tl2 — polskie szpady dzwoniły w czasie z Cracoyli 12, Związkowca 8 1 Gwar- drze; Ogn. Cracovia, Stal Chrzanów; ™J?;* m Kla?* — JUJhowskl gw-
sco: I Gwardia Oława < 11 35:6 próby.a nie w czasie walk, — późno dii 6. Wyniki finału: w. papierowa* Związków ec Kalwaria, Ązotania Ja- ray: 1™'n ,2^' —
Związkowiec Otmęt 5 10 15:4 Spójnia’Wiązów 6 6 18:11 wieczorem zakończono wreszcie to de chmielek Cr. wygrał z Bulasiakem: wśrzno; Gwardia Kr.; AZS; Kolejarz Miernik Cr. 1.19.4 min.. 100 m klM.
Włókniarz Dobrzyń W«c. 5 7 18:9 | Związkowiec Oleśnica 5 6 14:14 nerwujące spotkanie wynikiem 12:4 musza — Kłos Cr. pokonał Dukata Kr. Baranowski Gw. 1.41.2 mm
LZS Siołkowlce 5 8:11 Drzewiarz Sobótka 5 2 11:18 dlą Pragi. Zw.; kogucia — Marzec wygrał v. o.; ą w ostatnich spotkaniach o mi- a Buhl znany sprinter zamieszka!
LZS Popielów 5 4 11I1S Związkowiec Kąty 5 2 8:22 Czechosłowacy wygrali zasłużenie, w watce towarz. zremisował z Czop- strzostwo szczypiornieka mężczyzn ,v związku z rozpoczęciem studiów na
Spójnia Kluczbork S 3 7:9 LMS Przeworno 5 2 530.1 taft lepiej przygotowani, mieli dobry kłem Cr.; piórkowa — Byrczak Zw. Włókniarz — Kolejarz Wieliczka 8:0 UJ. Studium WF w Krakowie > poó-
Stal Ozimek 5 1 6:151 Gwardia Środa Śląska 5 1 344' sprzęt 1 doskonałą kondycję. Z Pola- pokonał Guzika Cr., lekka — Nowak (5:0). Górnik na kilkanaście minut I pisał deklarację do Ogniwa CracowH*
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Poznajmy spor! radziecki
Mikołaj Ozołin

zasłużony mistrz sportu ZSRR

£® b jest giętkość i jak ja uzyskać?
Giętkość, lub — bardziej prawi­

dłowo — ruchomość 6tawów, jest 
to zdolność ćwiczącego do uzyski­
wania większej rozpiętości wyko­
nywanych ruchów. Podczas trenin­
gu ćwiczący dąży do uzyskanie 
Większej giętkości z pomocą szcze­
gólnych ćwiczeń, niż tego wymaga 
się w danym rodzaju sportu.

Jeżeli istnieje zapas giętkości,' np. 
gdy skoczek wzwyż może wykonać 
zamach nogą znacznie wyżej, niż 
tego potrzeba, to przy skoku ruch

dopiero wiązadła stawowe i mięś­

ni. F. Iwanicki jest zdania, że dro 
gą systematycznych ćwiczeń mo­
żna zwiększyć elastyczność układu 

a razem z tym i rucho-

Wiele rodzajów ćwiozeń fizycz­
nych (akrobetyka, zapaśnictwo, 
rzut oszczepem, gimnastyka itd.) 
wymaga wielkiej giętkości kręgo­
słupa. Wprawdzie giętkość samego 
kręgosłupa jest zupełnie dostatecz­
na dla wszelkich ćwiczeń fizycz­
nych, lecz wiązadła stawowe krę- 
gosłupa. szczególnie sztywna kon­
strukcja klatki piersiowej (żebra i 
silne twory więżące) oraz liczne 
ścięgna i mięśnie tułowia i miedni­
cy znacznie zmniejszają jego rucho­
mość. Tak np. przy dużym odchy­
leniu miednicy ścięgna i mięśnie 
brzucha i przedniej ściany tułowia 
rozciągają się. sprzeciwiając się 
zgięciu kręgosłupa. Jeżeli poprzez 
trening ulepszy się zdolność ścię- 
gień i mięśni do rozciągania się, to 
oczywista zwiększy się też i rozpię­
tość wygięcia kręgosłupa.

Oto przykład: wymach w górę 
wyciągniętą nogą, może nietreno- 
wany osobnik doprowadzić do kąta 
około 35—45"; przy tym łatwo wy­
kazać, jak mięśnie tylnej strony 
uda ograniozają ten ruch; przy krań 
cowym ich rozciągnięciu pojawia 
się ból w okolicy zbliżonej do pod- 
kolana. Natomiast u wytrenowane- 
go sportowca kąt podniesienia no­
gi wyprostowanej łatwo osiąga wie 
le większy stopień.

Wiadomo, że zdolność do rozcią­
gania się włókien mięśniowych 
zwiększa się pod wpływem ■trenin­
gu; wiadomo też, że włókna te są 
sprężyste, czyli są nie tylko rozcią­

gliwe, ale ponadto mają zdolność 
powrotu do stanu wyjściowego, 
wrót giętkość polepsza się około 
południa, przy bodżoach cieplnych, 
po usunięciu zmęczenia, przy pobu­
dzeniu wzruszeniowym.

Liczne i rozmaite ćwiczenia, pro­
wadzące do wszechstronnego przy­
gotowania fizycznego, stwarzają pe 
wną giętkość tzw. ogólną, która 
jest niewystarczająca dla ćwiczeń 
fizycznych, wymagających maksy­
malnej rozpiętości ruchów. Wobec 
tego niezbędne są ćwiczenia szcze­
gólne, które rozwijają tę właśnie 
giętkość, jaka niezbędna jest dla 
danego rodzaju sportu. Rodzaj ćwi­
czeń „rozciągających" zależy zwyk­
le od tych ruchów uprawianego ro­
dzaju sportu: Przy tym rozpiętość, 
uzyskiwana przez ćwiczenia jest 
większa, aniżeli jest to niezbędne 
dla danego sportu. Doświadczenie 
pokazuje, że rozwój rozciągliwości 
wiązadeł stawowych, ścięgien i 
mięśni najlepiej osiąga się przez 
ćwiczenia, wykonywane seryjnie w 
trzech — pięciu rytmicznych po­
wtórzeniach, ze stopniowym zwięk­
szaniem rozpiętości.

Dla uniknięcia uszkodzenia włó­
kien mięśniowych, ćwiczenia „roz­
ciągające" należy wykonywać nie 
tylko z rozpiętością narastającą 
stopniowo, ale także i ze stopniowo 
zwiększającą się szybkością.

Przy omawianiu dawkowania 
ćwiczeń, rozwijających giętkość, 
trzeba powiedzieć, że giętkość ta 
określana jest ilością seryj (powtó­
rzeń). Granica dawki ,,ne dziś" bę­
dzie się stopniowo zwiększać w 
miarę postępów treningu.

Najbardziej skuteczną częścią 
ćwiczenia rozciągającego jest taka 
jego część, w której uzyskuje się 
maksymalną rozpiętość bez doznań

bólowych. Tak więc pierwsza ozs 
ka doznania bólu jest sygnałem 
przerwania ćwiczeń. Należy pi 
Sprężystość posiadają nie tyi 
włókna mięśniowe, lecz i włókna 
tkanki łącznej w ścięgnach i po- 
więziach. Sprężystość mięśni — jest 
to cecha niezbędna dla wykonywa­
nia wszelkich ćwiczeń lekkoatle­
tycznych. lecz w artykule niniej­
szym chodzi nam tylko o zdolność 
mięśni do wydłużania się pod 
wpływem rozciągania.

Giętkość sportowca, oparta głó­
wnie na zdolności włókień mięśnio 
wych, zależy od wielu warunków 
zewnętrznych i stanu organizmu. 
Giętkość ta jest mniejsza, bezpo­
średnio po obudzeniu się, przy o- 
chłodzeniu mięśni, w stanie zmęczę 
nia, depresji psychicznej; na od- 
tym pamiętać, że ćwiczenia o roz­
piętości nie dochodzącej do maksy­
malnej także rozwijają giętkość, 
chociaż skuteczność ich jest mniej­
sza. W praktyce ćwiczenia rozwija­
jące giętkość włącza się do ćwiczeń 
odbywanych zwykle 3 do 4 razy 
w tygodniu. Jest to jednak nie do­
stateczne; dla rozwoju należytej 
giętkości potrzeba treningu codzien

Celowość tego codziennego tre­
ningu sprawdzono doświadczalnie. 
Okazało się, że daje to lepsze wy­
niki. Ale wówczas słusznie zjawiło 
się przypuszczenie, że ćwiczenia te 
wykonywane dwa razy na dzień 
mogą okazać się jeszcze lepsze. 
Sprawdzono to i udowodniono, że 
ćwiczenia giętkości przeprowadza­
ne 2 razy na dzień dają wyniki naj 
lepsze (Liebiedianska).

Jakie więc należałoby dać zale­
cenia praktyczne dla przeprowadzę 
nia tych ćwiczeń? Przede wszyst­
kim każdy sportowiec winien okre­
ślić, przy których ruchach w upra­
wianym przez niego rodzaju sportu 
potrzebna mu jest giętkość? Okaże 
się przy tym, że ruchów takich nie 
jest tak wiele. Tak np. biegaczowi 
przez płotki niezbędna jest wyjąt­
kowa giętkość dla odprowadzenia 
w bok nogi odbijającej i dla wyko­
nywania ..szpagatu". Dla uzyskania

Ogólny widok sali gimnastycznej w Moskwie przed zawodami.
Fot. SIB

Henryk Stupktsrękach na poręczach, wy­
konują w Związku Radzieckim 
Wszystkie zawodniczki klasy mi­

strzowskiej.

większej rozpiętości w tych ru­
chach musi on wykonywać wiele 
różnych ćwiczeń, rozwijających 
giętkość. Lecz jedne z nich będą 
zbliżały rozpiętość ku „szpagatowi", 
inne będą zwiększać rozpiętość od­
prowadzenia nogi w bok. W ten 
sposób będzie on miał dwie różno- 
kierunkowe grupy ćwiczeń szcze­
gólnych zwiększających giętkość.

Zależnie, od specjalności sporto­
wych grup takich bywa zwykle nie 
więcej niż 2—4. Ćwiczenia każdej 
grupy wykonywa się jedno za dru­
gim, kolejno. czy też z niewielkimi 
przerwami (2—3 minut). Ogólne 
dawkowanie każdej grupy określa 
się doświadczalnie i ogranicza się 
do pierwszych objawów bólu. Z po 
czątku nawet nie należy doprowa­
dzać do wrażeń bólowych. Ogólna 
ilość powtórzeń ćwiczeń w każdej 
grupie powinna wzrastać stopniowo 
np. od 10—20 na pierwszy raz, do­
chodząc do 80 — 120, pod koniec 
195 — drugiego miesiąca codzienne-

go treningu. Dokładniejsze dawko­
wanie powinno zależeć od ogólne­
go przygotowania fizycznego, stop­
nia giętkości i pojawienia się bólu

»Tour de Pologne® kajakiem

mięśniowego po ćwiczeniach rozcią­
gających.

W przypadku przeprowadzania 
treningu dwa razy dziennie, dawko 
wanie na każdym z zajęć treningo­
wych można nieco zmniejszyć. Cwi 
czenia rozwijające giętkość można 
przeprowadzać w domu, w czasie 
dowolnym, przeznaczając na to 
15—20 minut. _

Poza znaczną giętkością w kilku 
kierunkach, sportowiec potrzebuje 
— chociaż stosunkowo mniejszej — 
ogólnej giętkości w bąrdzo licznych 
ruchach. Tę giętkość rozwija się 
głównie poprzez uprawianie wybra 
nego rodzaju sportu, a także po­
przez ćwiczenia szczególne. Oczy­
wista dawkowanie przy tym winno 
być znacznie mniejsze, aniżeli mó­
wiono wyżej.

Rozwój giętkości można rozdzie­
lić na dwa etapy. W pierwszym o- 
siąga się podstawowy cel — rozwi­
nięcie giętkości — drogą wjełcferot- 
nych powtarzań ćwi 
nych ze stopniowym 
ich rozpiętości. W w; 
się giętkość. Po uzys) 
nej giętkości odpada koni 
poprzedniego sposobu trenc„ — 
Jak uczy doświadczenie, giętkość 
dobrze rozwinięta jest dostatecznie 
trwała i bez trudu deje się pod­
trzymać na uzyskanym poziomie. 
W tym celu wystarczą 2—3 treningi 
na tydzień ze zmniejszonym daw­
kowaniem. Tak więc drugi etap 
jest to podtrzymywanie giętkości 
na uzyskanym poziomie. „

Po całkowitym zaniechaniu ćwi­
czeń rozwijających giętkość zmniej 
sza się ona stopniowo, spadając 
nieomal do poprzedniego punktu 
wyjściowego.

odpoczynku, ruszamy

Fot

się jakoś na drugą stronę jeziora. Mi­
jamy Ślesin i osiągamy śluzę Gawro- 

jeszcze jest nle^ wykoń- 

ą znajdujemy wąski stru­
myczek, który opływa teren robót. 
Holujemy nim kajak. W pewnym mo 
spod nóg. Rzuciłem się na kajak, u- 
nieruchamlając go swoim ciężarem. 
Czekam na Władka, który poszedł 
szukać desek Zrobił

logłem 
d było 
bagnie

Dwaj studenci Wydziału Leśnictwa U. J. w Krakowie Henryk 
Stupka i Władysław Strojny dokonali w minionym sezonie let­
nim nielada wyczynu turystycznego. W ciągu zaledwie miesiąca 
przejechali kajakiem prymitywnej konstrukcji ponad 2 tysiące 

jglówniejszymi szlakami wodnymi Polski, rozpoczynając 
likę w Raciborzu, a kończąc w 'Warszawie. Niewątpliwie 
: przyczyn szybkiego przebycia wielkiej trasy byl fakt, ż< 

obaj studenci nie rozporządzali zbyt dużymi funduszami.
Poniżej zamieszczamy opis miesięcznej włóczęgi studentów. 

Autorem optsu jest Henryk Stupka.

załadowanie szto żmudnie, 
domo było, co gdzie położyć. Ładu­
jemy się na kanale przy moście ko­
lejowym na 52 km. Miejsce bardzo 
dogodne. Odpływamy o 9.
prom. Brzegi cuchną mule 
dawno opadniętej wysokiej

. 13 naprawiamy kajak, 
ząsu wagonu popuszczały spoje- 
dykty. Na żebrach ciekło nam 
Uloelernie Uszczelniamy dziury 

białym szpachlem l kcjok wygląda

nawet dym nie pomagał. Musie- 
ubrać szczelne kombinezony 1 

zy^na głowy. W dwa dni 

odbijamy od lądu. Po 
spotkał nas deszcz. Po 

niespodzianka. Spoty- 
znajomych: barki z wę- 
iągnął statek „Vitkovi- 

km mijamy rzeczkę Ba­
ta Głogów. Miasto zwie- 

zostaje przy

jąca, gęsto porośnięta trzciną i sito­
wiem, trudno przedrzeć się kajakiem. 
Po 3 km mijamy miejscowość Podle­
głość. Trasa prowadzi wśród białego 
kwiecia nenufarów. Podziwiamy to 
piękno przyrody, ale głośno klniemy, 
bo nam wstrzymuje i utrudnia jazdę, 
plącząc się wokół steru. Godz. 18,30 
Nowe Ujście, następnie Tatarka. 
Dojeżdżając do Ujścia ma się wraże­
nie, że jedzle się po bajorze. Cała 
woda pokryta jest moczarką, tworzą­
cą zieloną nawierzchnię, która roz­
suwa się 1 zamyka.

W Ujściu wpływamy na jezioro Ru­
de. Tu mamy dużo kłopotu z wyty­
czeniem dalszej drogi. Przychodzą 
nam z pomocą rybacy wskazując kie­
runek. Jazda przez jeziora cudowna. 
Mimo, że wiedzieliśmy gdzie kanał, 

było odnaleźć. Sądzillś- 
e to głęboka, szeroka
rodzaju zarośniętego 

trzymujemy się p 
. Rozbijamy

mapie. Kolo Kościan, kanał rozgałę­
zia się przechodząc w kanał Obry, 
gdzie jest już możliwa woda. Nocu­
jemy przed Mosiną. Mamy za sobą 
ok. 130 km samych kanałów.

20. vn. Osiągnęliśmy Wartę. Wg. ob­
liczeń z mapy, czeka nas ca 130 km 
Wartą pod prąd. Lepsze to niż pro­
wadzić kajak w mule. Droga żmudna, 
na kanale. Trasę tą pokonujemy w 
3 dni, zahaczając po drodze o Śrem, 
rzeki Pyzdry. 6 km za Kominem wpły 
wamy na kanał Warta-Gopło.

23. VII. Pogoda paskudna. Siąpi 
deszcz, jest silny wiatr. Brzegi kana­
łu mało interesujące. Na jeziorze Sle- 
pętany. Zatrzymujemy się u śluzo­
wego, gdzie spotykamy turystów z 
Poznania, którzy motorówką chcieli 
płynąć

Na boiskach i stadiinaeh ZSRR
LENINGRAD. Na terenie Parku Zwy­

cięstwa w Leningradzie buduje się 
obecnie jeden z największych obiek 
tów sportowych ZSRR. Centralnym 
p"““*-Sjtgg 

yte 1 otwarte).

Popisp gimnastyków radzieckich. 
Fot. Franckowiek — AJPI 

taki przy nie całkowitym wykorzy­
staniu giętkości odbędzie się szyb­
ciej, bardziej energicznie i stosun­
kowo lżej.

Od czegóż zależy giętkość? Głó­
wnie od kształtu powierzchni sta­
nowej. giętkości kręgosłupa, rozcią­
gliwości wiązadeł stawowych, ścię- 
gień i mięśni.

Najczęściej wymaga się najwięk­
szej ruchliwości od stawów barko­
wego i biodrowego, stawów najbar­
dziej ruchomych w ustroju czło­
wieka. Zwiększenie rozpiętości ru­
chów ręki może odbywać się ,,na 
rachunek ruchów łopatki i przy u- 
dziale zgodnych ruchów kręgosłu­
pa" (Iwanioki). Rozpiętość ruchów 
nogi zwiększa się także cokolwiek 
na skutek zgodnych ruchów mied­
nicy i kręgosłupa. Oto dlaczego ist­
nieje tak mało ćwiczeń fizycznych, 
przy których sama budowa stawów 
barkowego i biodrowego ogranicza­
łaby ruch, zmniejszałaby jego wy­
dajność.

Kształ powierzchni stawów kola­
nowego, łokciowego i skokowego 
także nie ogranicza ruchów w żad­
nej dziedzinie sportu. Dla niezbęd­
nej ruchomości nie stanowią też 
przeszkody i inne stawy (np. stawy 
nadgarstka czy śródstopia itp.).

W uzyskaniu największej rozpię­
tości ruchów, na jaką zezwala bu­
dowa stawów, przeszkodę stanowią

dny. Płytk 
•. e<Po" 4 kr

Gliwicki. Za kanałem lewą strona 
się piękny dębowy las, 
o dopłynęliśmy do pi 
Januszkowice. Różnica 

: i pól in. pojemność 1< 
wody. Tu mieliśmy trudności ze 
zowaniem, lecz nadszedł czecl: 
wacht statek ..Vitkovtce" i z n‘.m 
achaliśmy. Statek szedł wolnie; od 
aszej „Florydy", przez co muslellś- 
iy na niego czekać na śluzach. Zy- 
kiwaliśmy przez to opłaty 
luzę Krępa na 114 km 1 o 
amy obóz. Przejechaliśmy 

ku. Odbijamy o 3,30. Na^ pierwszej 
śluzie przenosimy kajak, kawałek pły 
niemy 1 osiągamy miasteczko Krap­
kowice. Za mostem doganiamy sta­
tek. Załoga wita nas, jak starych 
znajomych. Na 129 km płyniemy jak 
po śniegu — cała woda pokryta jest 
pianą powstałą na jazie. Na 130 km 
mijamy śluzę Rogów, następnie śluzę: 
Groszowice i Opole. Za Opolem śluza 
Wróblin a na 162 km Dobrzeń. Śluzo­
wanie o ile wszystko jest przygoto­
wane trwa ok. 30 min, a od Racibo­
rza do Wrocławia jest 25 śluz, więc 
na samo śluzowanie traci się dużo

Nocujemy na 177 km tuż nad wodą. 
W oddali widzimy „Vitkovice“. Prze­
płynęliśmy dziś 55 km.

14. VII. Wypływamy wraz z „Vltko- 
vicaml“ o 5. Postanowiliśmy osiągnąć 
Wrocław. Na 180 km ujście Nysy a 
na 185,7 śluza z różnicą poziomów 
3 m. Wpływamy w kanał, który skra­
ca drogę. Wrocław ze swymi liczny­
mi kanałami i czysto utrzymanymi 
wyspami przedstawia malown. obraz. 
Lądujemy na przystani AZS-u, gdzie 
jesteśmy bardzo gościnnie przyjęci. 
Najgorsza rzecz w mieście to sprawa 
noclegu. Udajemy się do hotelu. Obie­
cywaliśmy sobie, że tu solidnie się 
wyśpimy. Ale gdzie tam! Rachunek 
nie dawał spokoju. Za pokój za dwie 
osoby zapłaciliśmy 1100 zł. Tyle pie­
niędzy nie wydaliśmy w ciągu 3 dni 
jazdy. Odtąd wyleczyliśmy się z ma­
nii hotelarskiej.

15. VII. Do południa zwiedzaliśmy 
Wrocław. O 13 odpływamy 1 wydo- 
stajemy się na wolną Odrę. O godz. 
20 rozbijamy obóz na 300 km. Miejsce 
doskonałe, świeże siano do spania, 
drzewo na opał. Brzeg wysoki zaro­
śnięty drzewami. Jest tylko jeden

6 kilkupiętro­
wych budynków, przeznaczonych 
na hotel dla sportowców, warsztaty 
separacyjne sprzętu sportowego, 
świetlice itp. Przed wejściem na 
stadion wznosić się będzie 107-me- 
trowa wieża, na szczycie której 
znajdować się będzie Order Zwy­
cięstwa z płaskorzeźbą Kirowa, 
którego imieniem nazwany będzie 
stadion.

MOSKWA. Pierwszym finalistą roz­
grywek piłkarskich o puchar ZSRR 
jest drużyna Torpedo, która w pół­
finałowym meczu pokonała obroń­
cę pucharu — CDKA 2:1 (1:1). W 
finałowym spotkaniu, które odbę-

MOSKWA. W półfinałowym meczu o 
puchar ZSRR spotkały się drużyny 
Dynamo i Spartaka. Spotkanie
dionie Dynamo. Gospodarze zapew­
nili sobie już w pierwszej połowie 
gdy prowadzenie 2:1 i wydawało 
się, że ukończą mecz, Jako zwy­
cięzcy. Na pół mirruty jednak przed 
końcem spotkania, Spartak zdobył

Głogów, znana z historii miejscowość, leży nad. Odrą. Tędy prowadziła 
trasa wycieczki kajakowej Dokoła Polski.

Fot. H. Makarewiczowa.
kajaku, drugi idzie do miasta. O godz. 
20 odbijamy 1 o godz.. 22 lądujemy. 
Zrobiliśmy 121 km.

17. VII. Wypływamy o 7. Za Nową 
Solą na 438 km mijamy rozwalony 
most, a nieco dalej doganiamy barki. 
Na 443 km sternik barki pokazuje 
związaną z nimi legendę. Owe samot­
ne, sosny mają przedstawiać 3 topiel­
ców s 2 mężczyzn 1 kobietę. Obaj ko­
chali kobietę, a ona nie wiedziała, 
którego z nich wybrać. Ponieważ cała 
trójka nie mogła żyć bez siebie, po­
stanowiła utopić się. Weszła razem 
do wody, trzymając się za ręce, po­
grążała się coraz bardziej, aż ślad po 
niej^ zaginął. W tym miejscu wyrosły

Na 443,5 km na lewym brzegu jest 
górka. Sternik opowiada, że po prze­
ciwnej stronie tej górki, stała zakot­
wiczona barka, która wiozła w becz­
kach śledzie. Gdy załoga obudziła się 
rano, beczek nie było na pokładzie. 
Poprzenosił je diabeł, ponieważ zało­
ga nie złożyła mu należytego okupu. 
Dopiero kromka Chleba, jako należ­
ny haracz wybawiła flisaków 1 becz­
ki wróciły z powrotem na barkę. Na 
446 km mijają nas polskie statki spro­
wadzone z Holandii — „Jarowid" 1 
„Żywiła". Są nowiutkie, czyste i wy­
godne. O godz. 12,10 na 470 km wy­
pływamy na Obrzyce. Mamy za sobą 
418 km Odry. Na Obrzycy woda’ sto-

gotujemy kolację i kładziemy się 
spać, zamknięci w śpiwory.. Nie dane 
nam jednak było wypocząć tej nocy. 
Pól przylegających do lasu pilnowali 
ludzie, mający do pomocy psy, chro­
niąc pola przed dzikami. Psy czując 
obcych, wdzierały się pod nasz na­
miot. Ich ofiarą padły resztki kolacji, 
które pozostały poza namiotem. Gdy 
się psy uspokoiły, to znowu wybuchy 
strzałów z karbidu, które miały od­
straszać dziki, płoszyły sen z powiek.

18. VIL Trasa prowadzi przez las 
sosnowy. Mostki na kanale mają tak 
blisko siebie bite pale, że kajak z tru­
dem przechodzi pomiędzy nimi. Na 
niektórych mostach musimy kajak 
przeciągać. Płyniemy pod lekki prąd. 
O 14,30 mijamy Przemęt. Kanał roz­
szerzył się do 10 m. Tempo jazdy 
wstrzymuje leżąca grubą warstwą 
pędem wjeżdża na nią i swoim cięża­
rem pogrąża ją w wodzie. I tak ka- 
ss Godz. 16,35 Slekowo. Zaczyna 
się bardzo uciążliwa jazda w płytkiej 
wodzie. Nocujemy na leśnej polanie, 
po przeprawie z leśniczym, którego 
zaalarmowaliśmy ogniskiem.

Ruszamy w drogę o 10. Woda płyt­
ka. Kajak ciągnie nule, raz po
raz rozprostowując . Odcinek ten
wynosił ok. 7 km nam się po­
rządnie we znaki. Sądzę, że takie ka­
nały nie powinny być znaczone na

*JeSo- 
. Dziób 

razem ginie pod falą, która od 
czasu wpada do kajaku. ' 
blisko brzegu. 5 razy wy­
godę. Lądujemy pod Mysią 

przystani KTW, gdzie u- 
dzielono nam gościny. Z jeziora wpły 
wamy znowu w Kanał Notecki, sto- 
wysokości linii’ kolejowej Kruszwica 
— Inowrocław. Władek gotuje kawę, 
a ja przenoszę bagaż. Zaraz przya ja przenoszę oagaz. z.araz przy 
pierwszych łykach jeden na drugiego ' 
patrzy zdziwiony. Kawa jest mdławo 
słona. Nie wiedzieliśmy co się stało.. 
Jesteśmy jednak koło Inowrocławia. 
Próbujemy czystej wody do picia — 
słona. Zrozumieliśmy. Woda pocho­
dziła z jakiejś solanki. O godz. 12,05 
mijamy śluzę na 23,5 km od Krusz­
wicy i miasteczko Pakość. Za jezio­
rem takiejż nazwy wypłynęliśmy w 
kanał. Nocujemy u śluzowego 17 km 
od ujścia do Kanału Bydgoskiego.

26. VII. O 12 odpływamy. Pod mo­
stem kolejowym na linii Bydgoszcz — 
pokładu trzcin i sitowia opartego na 
mym brzegiem. Pęka nam jedno pió­
ro. Z przeciwnej strony nadjechał 
statek. Patrzymy, jak on przepłynie. 
Ma przecież potężne maszyny, lecz 1 
one nie pomogły. Jakiś czas pchał tę 

przed sobą, dopóki się nie zbiła, 
siała, wyjść 
^'slę ’ na

zwiedzamy 
wyruszamy. Po 

przejechaniu 3 śluz i wioślarskiego

(fig DMSIY Nfi 5YR. 4

nnaiowycn rozgryw 
zadecyduje ponowr 
obu drużynami.

MOSKWA. IX runda rozgrywek sza­
chowych o mistrzostwo Związku 
cięstwOj Keresowi, który wygrał z 

sklej?3 w^dalszych ^artiaćh^Kotow 
wygrał ze Smysłowem, Lubliński 
uległ Tajmanowi, a partie Lillen- 
thal — Bronstein i Flchr — Furman 
zakończyły się remisowo. Pozostałe 
partie odłożono.

MOSKWA. W zawodach szermierczych 
o mistrzostwo Związku Radzieckie­
go, rozegranych w konkurencji dru 
żynowej i indywidualnej, starto­
wało 16 zespołów z ponad 200 za­
wodnikami. Drużynowo pierwszym 
miejscem pbdzieliły się zespoły Mo­
skwy i Leningradu, które zdobyły 
jednakową ilość punktów. Z wyjąt­
kiem Wyszpolsklego, który obroni) 
tytuł mistrza we florecie, we wszy­
stkich iiłnych broniach mistrzostwo 
zdobyli nowi zawodnicy. I tak: w 
szabli zwyciężył Gruzin Adarow, w 
szpadzie zwyciężył Ponomarlew 
(Moskwa), a w walkach na bagnety 
pierwsze miejsce zajął Mielników 
(Moskwa). Tytuł mistrzyni we flo­
recie kobiecym zdobyła Szitlkowa.
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Reprezentacyjna kadra narciarzy

© W narciarstwie europejskim 
zarysowuje się wyraźna linia po­
działu. Kraje marshallowskie ata­
kują, bez najmniejszego powodu, 
demokracje ludowe. Już dziś jest 
prawie pewne, że żadne z państw 
Europy wschodniej nie weźmie 
udziału w mistrzostwach FIS w 
USA. Taką wytworzono atmo­
sferę. Anglicy wystąpili z FIS i 
w artykule Lunna, ogłoszonym w 
roczniku angielskiego związku 
narciarskiego, dali wyraz wyima­
ginowanym pretensjom pod adre­
sem ZSRR, Polski i Czechosło­
wacji. Na are­
nę państw mars 
hallowskich co­
raz wyraźniej 
wchodzą Niem­
cy zachodnie. 
Ich organ „Ski- 
Bob-Eis“ ogło­
sił listę najlep­
szych dziesięciu 
zjazdowców, którzy są predesty­
nowani do startów międzynarodo­
wych. Na czele listy znajduje się 
Sepp Gantner z Bad Wiessen 
przed Willi Kleinem z Oberst- 
dorfu i Seepem Folgerem z Ro- 
senheim. Poza tym jeden z eks­
pertów krajów alpejskich ogłosił 
listę najlepszych zjazdowców in­
nych krajów. Pierwsze miejsce w 
Austrii otrzymał Egon Schoepf z 
Insbrucku, w Szwajcarii — Georg 
Schneider z La CKaux de Fonds, 
we Włoszech Zerw Colo z Abe- 
tone, we Francji Henry Oreiller z 
Val d'Isere, w Norwegii Stein 
Er iks son, w Szwecji Olle Dolman, 
w USA Tani Matt z White Lakę 
Placid, w Kanadzie Ernie Mc 
CiMogh. O zjazdowcach innych 
krajów ani słowa.
• Szwedzi ogłosili, że są zmu­

szeni zredukować swoją repre­
zentację na mistrzostwa FIS z 25 
osób do 16.

© W Ostrawie montuje się 
sztuczne oświetlenie do wieczor­
nych treningów piłkarskich. Miej­
scowi piłkarze wychodzą z zało­
żenia, że wobec krótkiego dnia 
piłkarz pracujący zawódowo, nie 
może sobie pozwolić na pełny 
trening między zakończeniem 
pracy a zmrokiem.

© Szwajcarzy, a ściśle ich ho­
kejowy klub HC Dauos, organi­
zujący rok rocznie tradycyjny tur 
niej o puchar Spenglera, ogłosił, 
że w nadchodzącym sezonie o- 
prócz drużyn Paryża, Zurychu, 
Hagi, Brukseli i Antwerpii zo­
stanie zaproszona do rozgrywek 
o puchar jedna z drużyn niemiec­
kich z Monachium lub Garmisch 
Partenkirchen.

© Sztuczne lodowisko wiedeń­
skiego Eislaufuereinu rozszerzono 
do 7500 m kw. Jest to w tej 
chwili największe tego rodzaju 
urządzenie w Środkowej Europie.

© Kid Gauilan, Kubańczyk, 
który wezwał Amerykanina jacka 
Beau do walki ó tytuł mistrza 

świata w wadze 
lekkiej, został na 

I dwa dni przed 
meczem w Nowym 

| Jorku napadnięty 
| przez trzech osob- 
’ ników i poraniony 

■ nożem. Stwierdzo­
no, że byli to wspólnicy managera 
Beau, zainteresowani w tym, aby 
Gaualin nie mógł stanąć na rin­
gu. Tak wyglądają kulisy amery­
kańskiego sportu.

® Kierownik zapaśników Fin­
landii, którzy bawili ostatnio w 
ZSRR, gdzie w dwóch spotka­
niach przegrali zdecydowanie — 
Smeds, po przybyciu do Helsinek 
ogłosił, że nigdy jeszcze nie ze­
tknął się z tak kulturalną pu­
blicznością na zawodach zapaśni­
czych jak w Związku Radzieckim, 
że przyjęcie Finów było nad wy­
raz serdeczne, że klasa zawodni­
ków radzieckich jest bardzo wy­
soka i że najlepszym z nich jest 
Mazur, któremu nikt na świecie 
pod względem techniki nie po­
trafi dorównać.

@ Emil Zatopek został miano­
wany kapitanem.

© Znani biegacze francuscy 
Jean i Jacąues Vernier są do sie­
bie łudząco podobni. Nic dziw­
nego, gdyż są bliźniakami. Obaj 
urodzili się 7 lipca 
1923. Kiedy przy­
byli z prowincji do 
Paryża, trenował 
ich Joya — były 
mistrz Europy na 
400 m przez płotki. 
Przekonał się, źe 
mają dużą szyb­
kość, biegają zaw­
sze na średnie dy­
stanse i nigdy nie można się w 
nich rozeznać. Sędziowie też ni- i 
gdy nie wiedzieli czy ten ~

tni największy autorytet francu­
skiej lekkiej atletyki, dziennikarz 
i trener, Gaston Mayer, którego 
wychowankiem jest m. in. Marcel 
Hansenne. Doradził on mianowi­
cie, aby jeden z nich specjalizo­
wał się na 1500 m a drugi na 
5000 m. Nie było oczywiście łatwo 
zadecydować, któremu zalecić 
1500 m a któremu 5000 m. Obaj 
byli jednakowo zbudowani, po­
dobni jak dwie krople wody, obaj 
mieli po 174 cm wzrostu i jedna­
kowo długie nogi. Ale Jacąues 
ważył 58 kg a Jean 61 kg. Lżej­
szy Jacąeus — rozumował Mayer 
— nie ma tyle siły ile Jean, trud­
niej więc będzie mu wytrzymać 
forsowny trening i większą ilość 
startów. Trening 1500-metrowca 

I jest bardziej wyczerpujący, poza 
tym startuje on częściej, niejed­
nokrotnie więcej niż raz na dzień, 
a nierzadko kilka razy na ty­
dzień. Wobec tego Jean zabrał się 
do 1500 m, a Jacąues do 5000 m. 
Obaj pokonali w tym roku re- 

' kordy Francji na tych dystan- 
■ sach. ESTE.

ZAKOPANE. (W.) Kapitanat sporto­
wy PZN ustalił kadrę reprezenta­
cyjną, która obejmuje w „pierw­
szym rzucie" 20, w następnym rów- 

iwodników. Przy ustalaniu 
rzięto pod uwagę przede 

wyniki zawodników osią- 
ostatnlm sezonie. Nie wy- 
jednak możliwości, że za- 

woanik, który w ub. sezonie nie 
startował z powodu kontuzji (Pawli­
ca) nie może znaleźć się na liście 
najlepszych. Głównym czynnikiem, 
wpływającym na awans zawodników 
będzie wykazanie przez nich odpo­
wiedniej pracy i treningu, a co za 
tym idzie formy.

Skład kadry: Józef Krzeptowski 
Daniel .(SNPTT Zakopane) Stanisław 
Marusarz SNPTT Zakop 
la (SN PTT Zakopane), 
cy Claptak (SN PTT 
zef Marusarz (SN PTT

deusz Kwapień (Gwardia Zakopane), 
Andrzej Bachleda Curuś (SN PTT Za­
kopane), Antoni Wieczorek (KN 
Szczyrk), Stefan Dziedzic (ZAS Za­
kopane), Leopold Tajner (Watra Cie­
szyn), Stanisław Bukowski (Gwardia 
Zakopane), Maciej Popieluch (AZS 
Zakopane), Mieczysław Gąsienica Sa­
mek (Gwardia Zakopane), Jan Ho- 
leksa (LKS Barania Wisła), Jakub 
Węgrzynkiewicz (SN PTT Bielsko), 
Stanisław Karpiel (AZS zakopane), 
Jan Płonka (SN PTT Bielsko), Ta­
deusz Gąsienica Fronek (Gwardia Za­
kopane), Jan Dąbrowski (LKS Bara­
nia Wisła), Kazimierz Szeliga (AZS 
Zakopane).

kadry: Tadeusz Skupień 
Zakopane), Jan Pawlica 

Zakopane), Józef Gąsienica 
(AZS Zakopane), Tadeusz 
zyk (AZS Zakopane), Józef 
ik (Gwardia Zakopane), Jan

CSR-Bułgaria 15:1 w boksie
PRAGA, (tel.) W ub. poniedzia­

łek odbył się w Pradze między­
państwowy mecz bokserski Cze- 
chosławacja — Bułgaria. Zakoń­
czył się on zwycięstwem gospoda­
rzy 15:1. Mecz ten dla Polski był 
o tyle ciekawy, że w najbliższym 
czasie Czechosłowacja będzie na­
szym przeciwnikiem. Bułgarzy 
byli zawodnikami prymitywnymi.

Wyniki walk: w muszej Majd- 
loch znokautował w pierwszej mi 
nucie Stanczewa; w koguciej Za-

chara po zaciętej walce wygrał z 
Melezanowem; w piórkowej Ma- 
tejcik po ciężkiej walce wygrał z 
Wasllewem; w lekkiej Petrina wy 
grał przez t. k. o. w 2 rundzie z 
Iwanowem; w półśredniej Zrotny 
pokonał Andrejewa; w średniej 
Torma pokonał na punkty Chri- 
stowa; w półciężkiej Rademacher 
pokonał Gieroniewa; w wadze 
ciężkiej Bułgarzy zdobyli jedyny 
punkt przez remis Nikolewa z 
Netuką.

Klamerus (Gwardia Zakopane), Jerzy 
Szuber (Gwardia Zakopane), Jan Ra­
szka (LKS Barania Wisła), wawrytko 
Stanisław II (SN PTT Zakopane), Je­
rzy Schindler (Gwardia Zakopane), 
Tadeusz Kozak (Gwardia Zakopane), 
J. Juraszek (Watra Cieszyn), J. Ju- 
rzak (SN PTT Bielsko), Stanisław 
Kubin (AZS Zakopane), Andrzej Ci­
chy (SN PTT Bielsko), Kazimierz 
Hoły (Gwardia Zakopane), Stanisław 
Berych (SN PTT Zakopane), Tadeusz 
Dawidek (AZS zakopane), Jan Rad­
kiewicz (SN PTT zakopane), Józef 
Holeksa (LKS Barania Wisła).

Kobiety: Kodelska Teresa (AZS 
Warszawa), Bujak Anna (SN PTT Za­
kopane), Wawrytko Zofia (SN PTT 
Zakopane), Kowalska Maria (Gwar­
dia Zakopane), Kwapień Teresa (AZS 
Zakopane), Grocholska Barbara (SN 
PTT Zakopane). Rezerwa: Stepek Ha­
lina (AZS Zakopane), Krupińska An­
na (AZS Wrocław), Zborowska Iza­
bela (AZS Zakopane), Czubernat Ha­
lina (AZS Zakopane).

Ostatnia lista obejmuje kadrę ju­
niorów: Roj Andrzej, Obrochta Wa­
lenty, Czarniak Andrzej, Wtwrytko 
Wojtek, Kowalski Aleksander, Gąsie­
nica Daniel Andrzej, Wawrytko Je­
rzy, Rubis Józef, Gron Franciszek, 
Satała Mieczysław, Zaryckl Jerzy, 
Jasiewicz Jan, Bafla Lesz, Karpiak

Józef, Lakowskl, Sikora Jerzy, pa- 
laszyński, Ryś Karol, Heczko Roman, 
Grzegorczyk Bolesław, Dawidek Bro­
nisław. Rezerwa: Wojnar Karol, Cie- 
ślarz Jerzy, Paradzlsz Adolf, Wolny 
Franciszek, Kubln Roman, (hak)

śiuaic
PARYŻ (wł.). Tradycyjne spotkanie 

piłkarskie rozgrywane corocznie 1 JL 
stopada na stadionie Ćdombes Po­
między paryskim Racinglem a lon­
dyńskim Arsenałem zakończyło się 
w tym roku zwycięstwem Anglików 
2:1 (0*1).

LONDYN (wł.). B. mistrz Francji, 
Stefan Olek, Polak z pochodzenia, 
przegrał niezasłużenie do Anglika 
Gardn era. Mecz odbył się w Londy­
nie. Po ośmiu rundach sędziowie 
przyznali zwycięstwo punktowe Gar- 
dnerowU, co spotkało się z burzą pro­
testów publiczności, (g)

PARYŻ (wł.). Z Casablanki dono­
szą, że nowy rekord Francji w skoku 
wzwyż, ustalony w ub. niedzielę 
przez Damittto, wynosi 2,02 m. e nie

Nowi trenerzy

WARSZAWA (wł.). W Akademii 
WF na Bielanach odbyło się zakoń­
czenie kursu unifikacyjnego dla 
trenerów i instruktorów 1 ełckoatle-

lekkoatletyczni

wTour de Pologne« kajakiem
\[)0ĘŃCZ£Nie STR. *51
toru regatowego, jesteśmy o goaz. 
14,25 na 773 km Wisły. Wisłą to coś 
zupełnie odmiennego. Przede wszyst­
kim silny prąd, na którym można od­
począć. Od Fordonu rozwinęliśmy Ża­
giel i w ciszy posuwamy się naprzód 
Szerokość rzeki od 200—300 m. Jest po 
czy żaglować. Na 801 km zatrzymuje­
my się na noc. W czasie jazdy czę­
sto spotyka się czaple, tkwiące nie­
ruchomo w wodzie na jednej nodze, 
Czyhające na zdobycz. Wspaniały 
obrazek przedstawiały trzy czaple, 
które łowiąc ryby, niespokojnie oglą­
dały się na latające czajki, które kwi­
leniem, robiły dużo hałasu. Czaple 
spoglądały tak na intruzów, jak ry­
bacy na przepływających kajakow-

żąca na wodzie. Ludzie widząc nasz 
kajak odciągają jej jeden koniec i 
Zaopatrujemy się tu w Chleb 1 po 2 
km wjeżdżamy na upragnioną po­
chylnię, o której tak dużo słyszeliś­
my przed wyjazdem. Na ostatniej po­
chylni doganiamy motorówkę z AZS-u 
łódzkiego.

Nocujemy 4 km od Małdyt na 28,8 
km. W Małdytach korzystamy, że je­
zioro pochodzi pod sam dworzec ko­
lejowy r-1 wrzucemy Ust do skrzynki 
poczt oąjej. Od dworca na wprost 
wpływamy na kanał i następnie na 
jezioro Dudzkie. Rybacy ostrzegają 
nas tu 1 radzą dzień przeczekać z po­
wodu wiatru 1 silnej fali. Ponieważ 
na ten wiatr czekaliśmy, podnosimy 
żagiel i wpływamy na jezioro. Wiatr 
z prawej strony, fale zalewają dziób 
i woda raz za razem wlewa się do 
środka przez nieszczelne fartuchy. 
Szybkość ok, 16 km/godz.. Zal rezy- 

taklei jazdy. Siadam jak

statek pasażerski od Mikołajek, Fala 
Idąca za tym statkiem przyjemnie 
kołysze. Płyniemy na wiosła, bo wiatr 
ustał zupełnie. Nocujemy w Salplnle 
na sianie.

7. VIII. z Salplny ruszamy o 8, w 
godzinę osiągamy Kanał Szymański. 
Tu dopędza nas statek z Giżycka, 
wiozący wczasowiczów. Na jeziorze 
Szymanka statek ucieka, lecz doga­
niamy go na Kanale Tałtańsklm i 
znowu gubimy. W Mikołajkach nie 
zatrzymujemy się, lecz odważnie ata­
kujemy Sniardwy. Odważnie ponie­
waż mamy czołowy wiatr i wysoką 
falę. Sniardwy w czasie wiatru to 
groźny żywioł dla sztywnego kajaku. 
Jest się czego obawiać, gdyż kajak 
jęst^obcjążony bagażem,^ jeśli,naleje 
cją też nie jest tak wesoło. Boje gu­
bią się na wodzie. Po pięciu godzl- 
naoh pokonujemy Sniardwy 1 wpły­
wamy logodzlńsklego.

przeskoczył do nas. próbował nawet 
zaatakować mysz. Zrobił się ruch, 
lecz naczynia w dziobie nie pozwala­
ły mu wejść głębiej. Muslał się więc 
obejść smakiem. O 10,30 oddajemy 
kotka, żegnamy harcerzy i bierzemy 
się do wiosłowania. Na 54 km od 
Łomży ujście rzeczki Ruś. Na 68 km 
po lewym brzegu Laskowiec. W 
Ostrołęce jesteśmy w południe. Wy­
chodzimy do miasta. W mieście jar­
mark, korzystamy z tego 1 kupujemy 
żywność. O 14 ruszamy dalej. Posiłek 
spożywamy na wodzie. Wiosłujemy

tycznych. Miało ono charakter bar­
dzo uroczysty. W przemówieniach 
wygłoszonych dla uczestników kur­
su, zgromadzonych przy wspólnym 
stole, wszyscy przedstawiciele na­
czelnych władz, podkreślali rolę i 
znaczenie, jakie mają odegrać tre­
nerzy w odbudowie odradzającego 
się aportu lekkoatletycznego. Dele­
gat PZLA, ob. Boski stwierdził, że 
w odrodzonej Polsce dokonano wie­
le w innych dziedzinach sportu, ale 
mało, jeżeli chodzi o lekkoatletykę 
i dlatego obecnie przy pomocy Pań­
stwa Ludowego, który nie szczędzi 
sprzętu sportowego : pomocy finan­
sowej dla kadry reprezentacyjnej 
sportów, dalszy rozwój tej dziedzi­
ny aportu wśród szerokich mas za­
leżeć będzie wyłącznie od kadry 
instruktorskiej, udającej się w te­
ren, bogatej w wiadomości, nabyte 
na obecnym kursie unifikacyjnym.

Delegat GUKF, ob. Nawrocki po­
wiedział między innymi, że w okre­
sie kiedy cała Polska sportowa od­
czuła uChwałę PZPR w odniesieniu 
do nowych haseł, przed kadrą 
instruktorską stoi zadanie realizo­
wania wytycznych wskazań po li­
nii kultury fizycznej. Dyr. AWF, 
pułk, Górny w krótkich słowach 
stwierdził, że na odcinku odbudowy 
sportu polskiego zrobiono dużo, a 
jest to zasługą w tym wypadku 
Państwa Demokratycznego, który 
zabezpiecza całość pod względem 
moralnym i materialnym. Aparat, 
AWF i urządzenia będą stały dó 
dyspozycji wszystkich chętnych, 
którzy zechcą poświęcić się pracy 
aportowej, czy to jako instruktorzy 
czy działacze. Pułk. Górny zaapelo­
wał do unifikatorów, by w terenie 
zwracali baozną uwagę na należyte 
przygotowanie tych, którzy zamie­
rzają wstąpić do Akademii WF.

W Imieniu kursantów W. Gie- 
rutto zapewnił przedstawicieli 
władz, że wysiłki ich w dziele pod­
niesienia poziomu sportowego nie 
pójdą na marne.

W zakończeniu kier, kursu, Za­
krzewski zwrócił uwagą, że praca 
na kursie była oparta na metodach 
i wzorach stosowanych obecnie w 
Związku Radzieckim, dzięki któ­
rym sport radziecki jest na pierw­
szym miejscu w świecie. Na zakoń­
czenie uroczystości, mgr Zakrzew­
ski ogłosił wyniki egzaminów, w 
wyniku których Gierutto i Szele- 
stowski uzyskali tytuły trenerów I 
klasy — państwowych.

Trenerów II klasy otrzymali: 
Lange, Starybrat, Dunecki, Zyle- 
wicz, Mulak. Instruktorów: Mode­
równa, Glażewska, Statkiewicz, Gę- 
bollfiówna, Borodizluk, Pelc, Stani­
szewski, Czajkowski, Małecki II, 
Maciaszczyk, Śmigielski, Dożakow- 
ski, Rusiński, Rechowicz, Deja, Bal 
cerzak, Korezub, Lipski, Denilczyk, 
Chełmicki, Pawłowski, Wieciński, 
Masłowski, Starościński, Habrat, 
Mirowski, Ważny, Piwowoński, Ko­
walczyk, Krzesińskl, BegłowsM, 
Szmidt, Dobrowolski.

cujemy, naprzeciw wsi Da 
wym brzegu. Noc piękna.
powiadało się na ulewny deszcz, ale 
zakończyło się na wichurze. Wiklina 
skutecznie chroniła nas przed uderze­
niami wichru. Odpływamy o 8.

Na 86 km od Ostrołęki na lewym 
brzegu wieś Gostkowo, na 84 p. w. 
Lipa. Tu stawiamy żagiel 1 do Puł­
tuska wpływamy odnogą. Lądujemy 
tuż przy rynku (200 m). Chcieliśmy 
zjeść obiad, leoz zwiększa się siła 
wiatru, wiec rezygnujemy z obiadu, 

tę do żagla, którą nam 
poczekaniu ukręcił. Na 
most drogowy. Za na- 

mura. Przygot 
deszcz. Wkładamy sw<

28. VII. O godz. 8,40 jesteśmy już 
pod mostem w Chełmie na 807 km. 
Piękne miasto z licznymi, 
ogrodzie, podziw! 
przedstawiaj?

Wiedzanl

schwytać, 
rną Wodą 

io Wisły. Oko 
Czarnej Wody 

, Korzystamy z żagla 
az chyli sie gwałtów 

nie, nabierając wody. Zmokliśmy so 
lidnle nawet skafandry nie pomogły 
lecz za to o godz. 19 byliśmy w Gru 
dżlądzu na 834 km. W czasie tej sza 
lonej jazdy, na 10 m nie widać było 
nic, tylko strugi deszczu a 20 cm nad 
powierzchnią Wody, nieprzenikniona 
warstwa z rozproszonych kropel. W 
Grudziądzu gościny udziela nam przy­
stań Szkół Średnich a raczej jej przy­
staniowy ob. Makowski, który 
nami opiekuje. Dzięki niemu sy 
wysuszeni ruszamy następnego 
do Malborga.

29. VII. Wiatr pomyślny, więc szyb­
ko dostajemy się do Gniewu, ogląda­
my kamienicę Sobieskiego, ofiarowa­
ną Marysieńce, a stamtąd przy po­
myślnym wietrze osiągamy Nogat. O 
17 mijamy śluzę Biała Góra, na 887 
km. W czasie śluzowania zachodzi 
mały wypadek. W śluzie tynkowano 
ściany. Rusztowanie, na którym pra­
cowali robotnicy było przymocowane 
do poręczy na lądzie. Gdy obniżono 
poziom wody, rusztowanie, które pły­
wało po wodzie razem z nią opadło, 
pociągając za sobą poręcz, która zwa­
liła się do wody. Śluzowy klął, że to 
wszystko przez nas. Po 15 km Noga­
tu, osiągamy Malborg. Z daleka Już 
widać było mury starego zamku krzy­
żackiego. Lądujemy na plaży miej­
skiej. Przemoczone rzeczy rozkłada­
my w pustych kabinach, resztę baga­
żu zostawiamy pod opiekę dozorcy i 
udajemy się do znajomych. Zroblliś-

36. VII. Po zwiedzeniu zamku Wy­
płynęliśmy o godz. 16 z silnym do­
godnym wiatrem, który po okrążeniu 
Malborga zaczął uderzać z prawej 
strony od czoła. Nocujemy 28 
Malborglem u rybaka. Mamy 
ścle, bo ledwo pownosiliśmy 
do mieszkania, lunął ulewny

31. VII. O godz. 8 płyniemy 
Pogoda kiepska 6 km przed 
giem zjeżdżamy z Nogatu, aby 
łem dostać sią do miasta. Przepływa­
jąc przez Elbląg widzimy w pełni 
wykorzystane wodne drogi transpor­
towe. Mijamy przystań „Stali", most 
kolejowy 1 z kanału wypływamy na 
jezioro Dróżno. Gdyby nie dokład­
ne mapy, nie wiedzielibyśmy, że je­
steśmy na.:*“it”r“y^gn* Sdrogatrs7Ce- 
rókoścflS m. oznaczoną bojami. Tę­
dy odbywa się komunikacja wodna 
między Elblągiem - a Ostródą. Kraj­
obraz piękny. Silny wiatr 1 fala zmu­
szają nas do koncentrowania uwagi 
na kajaku. Płyniemy na żagiel przy 
bardzo silnym wietrze. Nadejście sil­
niejszego uderzenia komunikują nam 
trzciny szelestem. Kajak płynie zu­
pełnie przechylony na lewą burtę. 
Nagle słyszymy wzmagający się szum. 
Ocho, zażyjemy kąpieli. Szum potęż­
nieje siła Wiatru nie wzmaga się jed­
nak. Czekamy... ponad szuwary wy­
latuje stado dzikich kaczek. One to 
zrywając się do lotu napędziły nam

Trata, którą przebył artykułu kajakiem. Start nastąpił u> Racibo­
rzu. Z Ostródy przerzucił się koleją do Węgorzewa, skąd Jeziorami 
Mazurskimi, Pisą, Narwią do Wisły. Skończył jazdę w Warszawie. Peł­
ne wykonanie trasy dokoła Polski można by przedłużyć Wisłą do Kra­

kowa i dalej Przemszą na Śląsk.
najwyżej, aby móc jak najwięcej wy­
chylać się za burtę. Władek leży zu­
pełnie nisko 1 spełnia rolę balastu. 
Czym dalej o<l brzegu, tym większa 
fala. Na razie dziób idzie pod wodę 
a ster wychodzi na powierzchnię u- 
nlemożllwlając sterowanie. Woda, 
która znajduje się w kajaku gwałto­
wnie, przepływa do dziobu, pogarsza­
jąc tym sytuację. Żagiel wpłycha nas 
coraz głębiej pod wodę. Kajak za­
miast ślizgać się po powierzchni, Idzie 
w dół. Zwolniłem żagiel, który zaczął 
łomotać, jak chorągiew na wietrze. 
Po paru sekundach, które zdawały się 
minutami, dziób wynurzy! się. Teraz 
dopiero odetchnęliśmy, lecz mamy 
dużo Wody i jesteśmy głęboko zanu­
rzeni. Władek menażką wylewa wo­
dę a ja wiosłuję do brzegu. Oby nas 
tylko fala jaka nie zmusiła do skoku 
w wodę. Wreszcie sitowie... Byliśmy 
uratowani. Dosyć długo musleliśmy 
przedzierać się przez trzciny, aby do­
bić do lądu i wylać wodę. Na domiar 
złego nadszedł deszcz. Po godzinie 
wypływamy znów na jezioro. Naucze­
ni doświadczeniem trzymamy się bli­
sko brzegu. Po drodze suszymy naj­
potrzebniejszą garderobę. O godz. 13 
po przepłynięciu kilku kanałów wpły 
wamy na jezioro Ilińskie, mijamy 
Miiomłym i wieczorem osiągamy 
Ostródę. Tutaj żegnam się "z Wład­
kiem, który wraca do Miłomłyna. Ka­
jak nadają na pociąg i przerzucam się 
do Węgorzowa na Jezioro Msmry, 
gdzie umówiłem się z ojcem, który 
ma ze mną odbyć dalszą część trasy.

- i Teraz następuje rozwidlenie dróg 
Ver- wodnych oznaczone przez boję białej

>żemy1=bez przeszkód płynąć dalej.

nierów, który pierwszy zjawia się i aaerw?Iia-, Kierujemy się i 
~ <« W Jac- I
<jues. Dopiero poradził sobie z ni- możemy bez przeszkód płyn

6. VIII. Z Węgorzewa dostajemy się 
na Mamry. podnosimy żagiel i pły­
niemy do Giżycka. Trudność sprawia 
odszukanie przejścia nad jezioro Dar- 
gajmy, które przyjęło nas groźną falą 
z prawej strony, lecz mimo tego nie 
rezygnujemy z żagla 1 dostajemy się 
na jezioro Kisajno. Giżycko to ostat­
ni ośrodek turystyczny. Aż żal, że 
tak mało ludzi z niego korzysta. 
Obieramy kierunek na Rydzewo i mi­
jamy jezioro Jagodne. Tutaj mija nas

dopadła nas ulewa. Wśród 
gwałtownych podmuchów płyniemy 
samotnie. Nagle spostrzegamy dwa 
kajaki przed nami na brzegu. Pod­
pływamy pod nie. Kg jaki dó połowy 
wyciągnięte a młodzi harcerze stojąc 
na brzegu, mokną i trzęsą się z zi­
mna. Radzimy im płynąć, aby roz­
grzali się pracą przy wiośle, co zro- 

nle wiemy, bo żagiel niósł nas

Serock i wpadamy do 
wiadomo, którędy płynąć. Wybieramy 
najszybszy nurt i zapuszczamy się W 
labirynt. Deszcz jest teraz mniejszy 
a ponieważ jesteśmy zziębnięci, wiec 
decydujemy się lądować. O namiocie 
nie ma co myśleć, bó wszystko mo­
kre, szukamy jakiegoś zabudowania, 
aby przenocować. 3 km za Serockiem 
napotykamy na chatę. Lokujemy się 

—hu i przebieramy w suche

Oczy pieką od słońca 1 ciągłego migo­
tania fal. Po 2 kilometrach natrafia­
my na śluzę Korwlk. Dojeżdżamy do 
Jeziora Roś a z niego na rzekę Pisę, 
nad którą leży miasto Pisz. Zaraz na 
początku rzeczki po lewej stronie jest 
schronisko PTK z dużą halą na ka­
jaki. Bilans 'kllometrażu przedstawia 
się następująco: Węgorzewo — Giżyc­
ko 26 km, Giżycko — Mikołajki 40 
km, Mikołajki — Pisz 29 km. Przed 
sobą mamy Pisę 90 km, którą chcemy 
„przeskoczyć" w jednym dniu.

8. VIII. Aby nie tracić czasu, wy­
jeżdżamy bez śniadania. Rzeka zaroś­
nięta krzakami 1 drzewami zwisają­
cymi nad wodą przedstawia przepięk­
ny widok. Wije się jak serpentyna 
w najrozmaitszych Kierunkach. O 14 
grzeplywżrny obok wsi Sżablaki, dalej 

orszyny, poplólka 1 Wózki. Stąd za­
czyna się ciężka trasa. Pisa kręci się 
niesamowicie, robiąc całe koła. Dro­
ga staje się monotonna, równina, 
same łąki 1 stogi siana. Stogi te stają 
się żmOrą, bo każdy trzeba opływać. 
O 18 mijamy Dobry Las. Na rzece 
młyn i woda spiętrzona zastawem. W 
środku otwarty przepust, kierujemy 
się weń śmiało. Przejazd przypomi­
na Dunajec z jego groźnymi falami. 
Trochę nachlapalo do środka, lecz 
niegroźnie. Wieś położona wysoko nad 
urwistymi brzegami. O godz. 28 wpły­
wamy na Narew. Naprzeciw nas No­
wogród. Nocujemy 2 km od ujścia Pi­
sy. Zrobiliśmy 92 km w 13 godzin.

9. VIII. Dzisiaj chcemy przeskoczyć 
Ostrołękę. Wypłynęliśmy o godz. 8. 
Pół godziny temu minęły nas kajaki 
harcerskie. Po godzinnej jeździe do­
ganiamy je i równocześnie mijamy 
11 kajaków z AWF warszawskiego. 
Od warszawiaków odłącza się jeden 
kajak i przyłącza do nas. Płyniemy 
z harcerzami, którzy wiozą małego 
czarnego kota jako maskotkę. My ma­
my polną mysz. W nocy weszła ona 
w dziób, gdzie nasza śpiżarnia. 
pływamy do kajaka z kotem, 
czas płyniemy burta w burtę,

„J. Wypływamy o 7. Ruch na 
Bugu silny. Na wynajętych łódkach 
uwijają się amatorzy-rybacy ż naj­
różnorodniejszym sprzętem, ale każdy 
z kołowrotkiem. O godz. 12 wypły­
wamy na Wisłę. Staramy się dowie­
dzieć, gdzie i kiedy lądują statki ja- 
dące do Warszawy. W Modlinie przy­
stanku nie ma. mamy więc do wybo­
ru Nowy Dwór lub Zakroczyn 7 km 
z prądem. Decydujemy się na dłuż­
szy odcinek. W drodze do Zakroczy- 
na spotykamy „Bałtyk" wracający 
z nad morza. O godz. 15 wsiadamy 
w Zakroczynle na statek i o 20 lą­
dujemy w Warszawie, kończąc naszą 
miesięczną wycieczkę. 12 lipca wyje­
chałem z Raciborza, 11 sierpnia by-

Henryk Stopka.

Boks pomorski

PZLA w uzupełnieniu dwu kus- 
sów unifikacyjnych organizuję 
wczesną wiosną podobny kurs A 
tych, którzy z tych czy innych po­
wodów nie mógł: wziąć udziału W 
dotychczasowych kursach. K. K.

FOZNAN. Trzecie z kolei spotkaąte 
lekkoatletyczne o mistrzostwo Łłgi 
szkolnej między Gimn. 1 Lic. Mecha-BYDGOSZCZ. Powtórzenie meczu , ............ .......

pięściarskiego o mistrzostwo Porno- :rza m:ędzy grudziądzką Stalą a byd- -SSSL “"‘.l
ssusa, atsk i afe 

ly.^. S węch.) t
muszej. W ostatnich spotkaniach nie 
dzielnych toruński Kolejarz pokonał 
swojego miejscowego rywala — Bu­
dowlanych 10:6. Walki Stały na prze­
ciętnym poziomie. W Grudziądzu pro­
wadzące w tabeli S-tai uzyskała zwy 
cięstwo w. o. 16:0 nad toruńską Gwar 
dią, której dwaj Zawodnicy mieli nad 
wagę, a jeden nie był formalnie zgło­
szony do mistrzostw. W meczu towa­
rzyskim Stal pokonała Gwardię 10.8. 
W Chełmży tamt. Związkowiec poko­
nał Kolejarza (łnowr.) 11:5. Po tych 
epotkaniacSi tabela przedstawia się 
-astępująco:

Związkowiec Chełmża 
Kolejarz łnowr.
KOlejarz Tor. 
Gwardia Tor.
Koiejaw Brda Bydg. 
Budowlani Tor. 
Unia Włocł.

dobrym poziomie, 
rimn. Marii Magda- 

»». .. ........... ./Ch zawodów Ohn- 
sorge (Mech.) uzyskał w skoku w dal 
6,86 m, a Trzclellński w pchnięciu 
kulą — 13,52 m.

Porażka Sernika

9 15
9 15
9 11
9 11
9 8
8 5

3
3

Z
w Wałbrzychu

WAŁBRZYCH. — Miejscowy Gór 
nik gościł u siebie Górnika z Ra­
dlina, nowoupleczonego I ligowca, 
którego po żywej i ciekawej grze 
pokonał wysoko 5:2 (3:1), Miejscowi 
zagrali bardzo ambitnie, zwycięża­
jąc zasłużenie.
Bramki dla gospodarzy zdobyli: 
Syk 2, Ignaczak, Pulikowskl i Fo- 
ryszewski po 1, dla Radlina — Szle
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jauina nutzner

SSg-' Wychowanie fizyczne w szkołach radzieckich
li A mawiając zagadnienie wychowa-. bez szkicowego bodaj sojiaraktery- dzieokim. Wyrażą się on W dwóch W Komitecie reprezentowany jest: hartowaniu dzieci, b) rozwijaniu i .
(/X'^■aSłT«Sa«K^*al/— Ij nla fizycznego w szkole radzi m- zowama najważniejszych cech nie podstawowych tezach, na których obok rządowego także czynnik spo-. doskonaleniu podstawowych na-

— 1 l\t Uw UH lsleJ nle sP°sób ograniczyć się dałoby pełnego obrazu. opiera alg całą dalsza struktura i łeczny w postaci przedstawicieli po. wyków (czynności ruchowych) w
/ / gBP. b5T\—------- ściśle do samego tematu. Wychowa- , ,vs. praktyczna realizacja, konsekwentnie szczególnych gałęzi sportu — klerów- I chodzie, biegu, rzutach, skokach,

—/ 1/ 31 I I W* 1 _____ nie fizyczne w szkole stanowi taki *■ 1 *• przeprowadzana na wszystkich od- nk W utworzonych dla tych sportów zabawach itp.; , o) kształtowaniu
jnieodłączną część ogólnego systemu w związku radzieckim cmkach żyda. sekcji. Są oni wybierani przez swoje poczucia Koleżeństwa, zdecydowa-
fkultury fizycznej i sportu w pań- W żadnym państwie na świecle sto- , Kultura fizyczna i snort — za- Stowarzyszenia sportowe. Przy ro- "la, aktywności, inicjatywy, wy- 4*' stwie. wiąże się tyloma nićmi Z jego | sunek raądu, czynnika politycznego ' Hadnlentawad naństXwd - nia mttecłe istnieje organ doradczy - .‘1^0601 W POStppóWaniU i Zacho-

Cf łŁ W- — strukturą, organizacją i aparatem i społecznego do zagadnień kultury g0 „ejnipma8 wielfcie zadania w t- *W Rada NaUkowo-Metodyczną, w : ’n,s,®Xi"eH>^.«h.
X—---------- realizacyjnym, iż rozpatrywanie go fizycznej nie jest tak jamy logicznie dziale socjalistyc^Tago pudowni- skład której wchodzą przedstaw-I frasowania ifamliowąnia dó

w oderwaniu od całości zagadnienia, I sprecyzowany, jak w Związku Ra- ctwa B ciele zainteresowanych resortów rzą- "W?1® ’ £a
— -------------------------------------------- -——.-------------------—----------------------------------------- —.— ... »,WTO..|. *™». «w. gSSJm&SSS ~S:
«■ • 3 n • niczną częścią w procesie komu- uczeni wvbilmi «npdaV<d-anorttrań>v 'iów higienicznych,Kazimierz Baj mstycznegK wychowania, stanowi SpoWed- ' 3. Prawidłowe spełnienie tych zadań

Wartość Odznaki Sprawności Fizycznej glff
To podkreślenie nierozerwalności Qgo stanów, państwowa odznaka za całej ogólnie nauczająoo-wycho-

Życie sportowe szkół zmieniło Q- spotkąń były obrazem poziomu, wolny szerokich mas młodzieży, wychowania fizycznego z ogólnym sg’£3£q_ ,fQ®®'k ‘trudu l°Um-o- wvoein^nie®° wvmaaań" programu
stetnio swe oblicze. Dotychczasowe Przygotowanie takich ęąwpdow o- która ze swej strony winna wy- procesem rozwojowym, oparto na tiau- nia zsSH'! Odznaka dzieli się na ma^poSra ńSiis stf Sal
rozgrywki wewnętrzne,' spotkania żywi niewątpliwie prace Szkolnych korzystać rok szkolny do odbycia oę, twórców naukowego isoejallwnu, trzy klasy: młodzieżową — przygato- szego ponWślnego procesu wycho-
mięcjzyszkolne w siatkówce, koszy- Kół Sportowych, a sanie zawody wszystkich prób. Ilość zdobytych a przekazano w postaci konkretnych, wawpzą dla wieku 14—46 lat t. zw. wanta fizycznego uczniów na pod-
kówce, lekkiej atletyce czy piłce przyjmą charakter nie pojedynków OSF będzie podstawą oceny po- la®h“ Przez ąGTO; GTO I stopnia (łatwiejsza) Od stąwie wszechźwiązkowego ąestawu
nożnej, znalazły właściwego kontu- lecz generalnej rozprawy. ziomu usportowienia szkoły. Próby ksah^ózci , okresu budownictwa'ra- }T «•** S'**?'? 1 ™2.z'r,l6n? na l5115ta GTQ."renta w akcjach masowych i Od- Są t0 projekty, które rzucamy winny być tak rozplanowane, by dziećkiego sprawia bże wychowanie dnief-za’ ad'’18U'la^Twzwvż*°B'"® tFM' Z dalszych wskazówek zawartych
znace Sprawności Fizycznej. Po młodzieży w myśl hasła: „Sport były ukończone do czerwca, z wy- fizyczne dalekie jest w Związku Ra- „ ' ’J Jl* u,„hlwl-= „„„ Sfó?n®iiAS>>n»B?.wn?i
niedawna decydującą rolę na spor- dla wszystkich!" Hasło to, o które- jątkiem pływania. Czerwiec jest d^eckim Od tej Izolowanej pozycji " ®KT“kresu szeregu konku:ieneii natematnaiważnielśzveh nawwków
towym odcinku szkoły odgrywali gp realizację troszczą się czynniki bowiem okresem bardzo gorącym którą w tak wielu innych krajach J 1 ** ■ a ** . » _ i
nieliczni uczniowie, którzy swą państwowe, polityczne i społeczne, nie tylko ze względu na końcową ' Jląp^wa 15 b5dLnn jSm stawową obowiązkową y oraz drtigą, oraż konieczności higieniczno-iekar-
sprawnością fizyczną górowali wy- wcielać będziemy w życie przede fazę nauki ale i na różnorodność "‘oneLfi?Iwanie wvmaaa- htórej zdający ma do wyboru do- skiego nadzoru; mocne i kategorycz-
raźnie nad pozostałymi kolegami, wszystkim przez imprezy i alęcje finałowych rozgrywek sportowych. nlF n wymo?„i?ą ”af7rv zdrowtnei wolny rodzaj sportu o charakterze ne sprecyzowanie zakresu odpowie-
ograniczającymi swój udział w ży- masowe oraz Odznakę Sprawności Próby do QSF są tak dobrane, dlacelównąjęzęściejmllltarystyoz- K'.^y „z.^®kre^-^k0^rSyl,!!?Pai' łv ąza“irawTd^ow^^rózwó^filyczny 1 
ciu sportowym do bezkrytycznego Fizycznej. Formy tej realizacji są by każdy ubiegający się mógł wy- nyoh. wmontowanie w ogólny wielki Joh™nv i mmS lośe1, ‘tan zd^o^a dzieci poparte'wylicze-
patriotyzimu swego podwórka szkol- już wszystkim znane. Część mło- kazać swe umiejętności z kilku wysiłek budowania socjalizmu — wy- cawaB ■ slły- oorony aiagu. niem wszystkich należących do nieso
nego. Nie chcemy przez to negować dzieży wzięła już udział w Biegach różnych dziedzin, Pod względem chowanie fizyczne w Związku ma Odznaka GTO wprowadzona po raz obowiązków w tej dziedzinie — okre-
żSiaczenią tych reprezentantów, je- Narodowych. Marszach Jesiennych, bogactwa wyboru ćwiczeń U®rzy- ®*e wyraźne obiłem ideologiczne, , e‘^aaw( mian" z k^rvchWortat- ^?“e kompetencji 1 odpowiedzialno-mM m* mm mmmm- Mn M>m.taMMy SŁfŁSSTlSSSSSfe “>w S?T%SS WWS
stulutów wysuwa g:ę na czoło i ny 1 próbę pływania. Jak wynika grupy I (kobiety 20—25 lat męz- taki stanowl przedmiot troski za- szyły nieco liczbę konkurencji oraz dowisktem - rodzinami, starszymi
przybiera realne kształty zagadnie- z meldunków, ostatnie Marsze Je- czyzni 20—29 lat). Dobrze byłoby, równo rządu i partii jak całego spo- obniżyły normy w pewnych konku- uczniami-członkaml zespołu sportowe-
nie unosowienia sporty, w konse- sienne, zwłaszcza na prowincji, wy- żeby młodzież zaznajomiła się z łeczeństwa. z Komsomołem na czele, rencjach k-lasy młodzieżowej. Wyma- go, pionierami dla rozbudowania po- 
kwencji którego do głosu dojść padły imponująco tak pod wzglę- możliwościami, jakie w tym za- podstawowe akty, które precyzując ?a,nia Ea na ogół wysokie, osiągnięcie zaszkolnych zajęć z zakresu w. f.;
musi cała młodzież szkolna i jej dem ilościowym, jak i jakościo- kresie daje im projekt OSF. bo cele, zadania i zasadniczy charak- *®h wymaga systematycznego trara- . zakaz rezygnowania z lekcji w. t; je-
wyniki będą świadczyły o poziomie wym. Jest to objaw bardzo pocie- takie konkurencje, jak bieg kolar- ter - tworzą zrąb pod obraną struk- cnaraKte^s yczną są o sii, z powodu1 wieku lub stanu zaro-
usportowienia danej szkoły. sąjRący. Pozwala on rokować pa- ski łyżwiarski, przez płotki, skok małośclowych, a dla dorosłych — si- ciel danej klasy w tych wypadkach

Jeśli chcemy mówić o masowości #‘619, że do zagadnienia umaso- o tyczce, gimnastyka przyrządowe, “wązku Radzieckim to_ postano- 10wy<?h musj gQ zastąpić inny nauczyciei lub
sportu, to obok rozgrywek najlep- pienia sportu, do okazania tężyzny ^ok z trampoliny, zjazd narciarzu w/29 t na9t^pny0h. w za nimi Jednolity system wf w połączeniu avD9C^1^eOBrzsa®nS«A?vye7nm mKar 
szvch'zespołów winny znaleźć miej- 'fizycznej, młodzież ustosunkowuje jazda f gurowa. na łyżwach, bieg nastąpiły postanowienia Rady Mini- z scentralizowaniem, go w remach w. l_ f prowldze-
sce wieloboje 1 wielomecze we Się jak najwłeściwiej. narciarski, wycieezki piesze, kotar- strów. Ministerstwa ©święty i In. re- wspomnianego Komitetu i urzędów " a rastępowąc leKCJl W- t- prowaa
wszystkich dziedzinach aportowych. Biegi Narodowe i Marsze Jesień- narciarskie, wioślarskie czy guhijącę w sposób szczegółowy za- zapewnia ogr^^koraytei ^ryml " Prz
W tym wypadku na wynik końco- ne - to konkurencje wchodzące apra^cl "i°M- f wel^s^oimrtwa oraz OT^nlzaej‘1 zharmonizowane T%oScfc dąfeń dó (Dokeńoonif ______
wy spotkania będzie miał wpływ w skład prób o Odznakę Sprawno- wpsa wykazania sprawność, 1 za m|tK12ieżowych Komsomołu : orga- budowania ustroju komunistycznego;
zarówno najlepszy, jak i przeciętny ści Fizycznej, która jest wartościo- ‘ "V. PUVcn. -y . D-' r°, nizacjl Pionierów. Zagadnienie to b) powszechność oddziaływania i ma* W nł»stej»n»m numerze)
zawodnik. Ale będzie to zaledwie wym powiększeniem zakresu pro- bardzo dobrze, by nie szablo- przewija sta w sposób ciągły na prze- sowy udział społeczeństwa w ruchu - -
jeden objaw wprowadzenia w ży- gramu wychowania fizycznego i je- no™no Wiooru cwireen, lecz by strzenl wszystkich minionych lat bę* sportowym; c) planowość, konsekw-n __ ■ihii.i,, .

M.JW&Sąa.WMi bt.M> n >“« -“fass KaretMPdenc szkolniprzyjąć taki właśnie charakter za- łożeniem jest, by OSF zdobyła jak nagroda za osiągnięcie pozytyw- zmienia i doskonali w duchu żywot- propagandowym.
wodów i rozgrywek, z początku największa ilość młodzieży. Przed- nych wyników w kilku konkuren- nyCh potrzeb. Ostatnim tego wyrazem Dzięki temu praca się nie ro®pra- W&B9&SZe^3
międzyklasowych, później między- wojenną odznakę aportową można cJach. Jest ona naturalnym następ- jest uchwała kc WKP(b) z grudnia szą — a przeciwnie — zazębia i po-
szkolnych. Nie powinno więc cho- było zdobyć w ciągu trzech godzin, stwem i ukoronowaniem długiej >946 r. głębia, doprowadzając do tych wy- Jak pracuje SKS w Krakowie
dzić szkole tylko o to, by. wykorzy- Na , OSF trzeba rzetelnie zapraco- pracy nad sobą w dziedzinie wy- Całokształt prący planuje, kieruje nlków. jąkie ną każdym kroku mamy KRAKÓW. Młodzież szkolna Kra-
stując pobyt kilku wybitnii uta- wać, trzeba ją zdobyć wytrwałą chowanie fizycznego, jest legity- nim 1 nadzoruje Wszeohzwiązkowy możność obserwować, 1 co również kową zdobyła w tegorocznych ogół-

wam. 4. i. m mm- A» «>“ jRffusKSfla, u- ®

zespołów i aby wyniki wszystkich wanta do OSF, podnosić stan zdro- BAJ KAZIMIERZ, nie komórki na niższych szczeblach, „ Ł, , 2 ,7.7 „ względem sportowym, postawionych___ ____________________________ ____________________________ _________ _ _______________________________________ Na We tych kilku Ogólnych rzuco- szl^| h koę ch spQ|.(owych iatnle]ą 
OMBSHKnHMIHMHMMaBHHIMHiMHBBBHHMHHBanHBDHBHMBaBBUnHmBi aych tu uwag łatwo domyślić cych w każdej prawie szkole średniej-- , ,1 r - ze do wf w szkole radzieckiej przy- na terenie Krakowa.

wiązuje się ogromne znaczenie, uwa- . . .
______________________________________________ GRUPA I: LZS Radlin II — LZS ; KS SPARTA PSZCZYNA — żąjąc — 1 słusznie — za środek Wśród kół wyróżniają się: Kolo

"“y?. ” “■ I «««»■« •» »■» ;
WBMBafcal Zabelków - LZS Marklowice 3:0 *al- TYCHY. W spotkaniu piłkarskim po. B dż (ó d , d atletyczna, gie: sportowych. plywaę-

ia g» & Xsxwt-i J OEHa koweręm, LZS Naprzód Kokoszyce - .między zespołami szkolnymi, rozegra- _ w bndai w nemX Yrnzn- ka’ Ping-pongęwa i narciarska, Koło
Bud. Olstynka Olza 1:2 (1:0), Jedność {^™„ f Lte^BolMtalia chrobhes^ w mie,nl" 'ego lapalarncgo sloganu - będące'"menem*więkwoścl lawodów! 
Moszczenica — LZS Strzelec Rogów i Pszczynie pokonała SKS przy Liceum ’ynteza całokształtu zabiegów szko* z udziałem młodzieży szkolnej; Koło 
3:3 (313), LZS Czarni 'Gorzyce — Gar- : dla Dorosłych w Katowicach 6:0 (3:Ó). Sportowe „Sparta" przy Gimp. VI —

j •“ sks -“ń‘v Si
wolanv został do żvcia LZS Dab trzymał v o Mlećzyński wyounkto ’ PO uzyskaniu drugiej bramki przez garlmeniu w szkole, naświetla je s ę przy Gimn. VIII ora? Koło SportoweX Spotkanie mistrzowski® ten-sa wailUocke " Mleczyn51cl wypunkt© R&dUn n , 12 goSpOdarBy zalamaH się kompletnie, wszechstronnie przytaczając zarówno przy Liceum Administracyjpo-Handlo-
stołowego Stal Sosnowiec - Górnik GRUPA U ŁZ8 Czarni Gorzyce 7 W 22:8 oddając im inicjatywę. Bramki zdo- Poglądy ze wspomnianych twórców wym, posiadające najsilniejszą sekcję*-* ~ ksss Bffetn .»« «m.

zaangażowany przez klub piłkarski na punkty Greenowk Matloch wygrał ’ " * ” ’ ? }? * CHOBZ0W brollobowa Uszlńskiego i wybitnego Jyną Zdobvła mistrzostwo Krakowa w
Resouia Rzeszów. przez t, k o. z Halimamoklem, Pio- Garbarz Sosienka Brz. 7 S 12:1S ^„s_,¥WI_r w . hm lekarza - pedagoga Lesshafta - jordąnće; Koło Sportowe przy Gimn.

iarz i Spójnia, W przomneczu spotka- KATOWICE. 38 października odbyło Wicher Wilchwy 7 2 5:21 1^0 Wnwslc* AW?. GtóS móXniu n8 XW ZjeżS WKP(b) mialny udział w mąrsząch jesiennych
^zI=n’aCjekOblettyOhfa' skVoQ8krM±2oWZ^z5ubŁXta? wysh®ta ^mocnUni:PMdę Z Gór znaczenie wychowania fizycznego: „Szlakami Zwycięstw”.
mych zizeszen. sfctego Okięgowigo Związku Łyżwuii- grupa 11; Górnik Radlin Ib — nlka Radlin i Czechem (Budowlani widzi w nim możność wychowania Zawody lekkoatletyczne

£!2Ę>°lzs Gierałtowice 3:0 (wałkower), Bybnlk). E^wTćh^etayZh radości W Katowicach
macierzystego klubu z prośbą o u- “^^"noweg^Zarząd^^Slęskiego *póln1a ^7^^° ru* t®0**3 .a*'* cla zdolnych podntaść na naleźY^Y KATOWICE. W ub. tygodniu mę-
dzlolnle Im zwolnienia. *ara^ Zawada 2:2 (i;i), Chem-k Krywald - . o , , „ , . poziom potęgę Związku 1 obronić Go Skie drużyny gimnazjów im. Kcrper-X Śląski Okręgowy Związek Zapa- °XsSad którągÓ^wrazU^r^S^dr LZS Czuohćw 4:1 (2:1). w^rakArte^uczy^le^lSOO^odrttóy wr°sleh atakW'. niką 1 Mickiewicza rozegrały mecz
^kuńs^la^s^ziów "klnd^datów”"' sltullczi wiceprezes - Lyszczyna; se- Górnik Radlin Ib 5 Ml 26:2 istniejące na terenie szkoły Koło Kalinin mówiąc o wychowaniu ko- L^n^^eTyićzą '1B'48' 7" V
ue kurs dla sędziów kandydatów. krętarz — Bzdokówna; zast. sekreta- LZS Gierałtowice G 6 9-8 Sportowe kierowane jest przez ucznia mumstycznym. stawia wychowanie glmn- Mickiewicza

X Szczyplorniata Kałdonek z AZS rza — Jelitowa, skarbnik — Czakano- c <■ ... Laskę, który jest nie tylko dobrym fizyczne w jednym szeregu z nauką IM m — 1) Hantzko (Kapernlk) U-7,
Katowice został ukarany przez filą&k! wia, lept, sportowy — EllMna. zigoua neut zawada s b s.s zawodnlkiem ligowej Cracoylj, ale da- języka rosyjskiego i matematyki, 2) Stangrecki (M ekiewicz) 12.0, 3) Fa-
Okręgowy Związek KS i S trzymie- n . . . . . n Chemik Krywałd 6 6 :3:13 skonalym działaczem, rozumiejącym twierdząc, jż szkoła, która drogą sy- muła (Kopernik) 12.6, 400 m ™ 1) Per-
sięczną dyskwalifikacją za obrazę aę- Kj]DTllCKfl KlafiA K LZS Strzelec Giożvnv 5 5 7:9 potrzeby sportowe swoich kolegów, stematycznie uprawianych ćwiczeń kowski (Mickiewicz) 60.3, ?) Jędreckiizlago. Iiyuuivnu mauon AS _ Opiekę nad kołem spełnia nauczyciel ruchowych nie podtrzyma zdrowa. (Mickiewicz) M-8, 3) Marzec (Keper-

X Śląski 07,PN urządzą 5 llstanada RYBNIK (wł.). W ub. niedziele w *‘ZS czi“a’®w ’ 5 7:10 WF Górski wraz z młodszym kolegą nio wykształci w dzieciach zręczności nik) 07.6. 1.500 m — 1) Brzóską (Ko-
w Katowicach Z okazji M)teąląca rybnickiej klasie B padły następu- Spójnia Krayszkowice 5 3 7:161 Suszem. i wytrzymałości - nie spełni swego -> z)
Przyjaźni Polsko-RadZieck'eJ akade- jące wyniki: LZS Leszczyny 5 1 4:151 Organizacja sportu na terenie tam- zadania- »> Siwiński (Kopernik) ł.w.J-
mię poświęconą z wyświetleniem fil- _ _ . _ _____ _____ _____ _ . . . _ _ tći^g° W^adu charakteryzuję się w Jakl ^b 8Elt0ta radziecka Sataa TMi^tawlcrt* 3) Brzóska
mu sportowego. tym, że każdy uczeń ma wszelkie u- reaUlile te nałożone na nią zadaniaT $J£rn™ MM Óswz^’ - 1) Gajda

X Pięściarze Stali Rybnik: Gronorz. ___ I łatwienia w uprawianiu sportu we praca odbywa aię dwoma torami: (Mickiewicz) 40 12 2) Piechula (Mic-
Szymura 1 Szweda po uzyskaniu zwoi Plerwszy — to normalne zajęeia pro- kiew.cz) 3948 3)’ Garus (Kopernik)
den a z mac.erzyst.go klub i ood- 7zk0>» w które! tast nn®' sekcja ta- «r"n?w« przewidziane : objęte pla- M M wzwyż - 1 Kąsek (Mickiew.cz)
>»al. zgłoszeń e do Spójni w Ryb- @ J f Zg A 1 1 fcSH nec?na7 S/koe Przemvsłów£ taka nem Akcyjnym oraz zabieg: uwzęlęd- 1S5.S 2) wagsty! (Kopernik) 148. 3)

• - CM II M I 9E tatntaje'i^tezmowiePSająyiuż zą sobą "“n® w .°r^“£J1n2^ Czuwaj (Mickiewicz) 139. W dąl -X V.' towarzyskim meczu zatpasnt- h'l*'a8 W i WJ SFJk? J *51 SB H i jeden poważny występ w tańoach na- l .t0, zai?cla pozalekcyjne, ną j , wagstyl (Kopernik) 6.16, 2) Hantzko
tzym l.ZS Pogoń Imielin zwycięży! rodowych. Również sekcja szermlei- ^lT,?!LM?^0'!ran' Kładzie ogrom- (KopernA. 59<>. Kub — 1) Fokslńskl
□órn.k Ruda 7:1. cza Jest chlubą. Z btaku własnego “I?!1 (Mickiewicz 1155. 7> Merta Koper-

X Mistrzami Pierwszego Kroku bo- i ’ ' ———m. sprzętu ćwicz„ w WUKFie, a na lek- "f*®".1*?’,1? ~ mają ?e^!wle charakter nik) 13.30, 3) piechula (Mickiewicz)
merskiego zorganizowanego przez - cjach gimnastyki prof. Górski, który | są nieodzownym roz- e.ei, 4XMM) m — 1) Gimn. Mickiewicza
51 OZB w Malej Dąbrówce zostali: I <>P°LE. Inspektorat Kultury Fizycz X Utalontowąny p łkarz b. KS Odra jest zagorzałym fechtmistrzem, wpi>- *.dopełnieniem Pracy, po* w,a gj Glmn, Kopernika 30.6. Szta-
KrawczYk (Stal Chorzów) Dąbek ' noj w Oleśnie zorganizował wspólnie Opole: Jankowski, podpisał zgłoszę- wadza do toku lekcyjnego ćwiczenia | wszechnic rsąliłUjącym 1 ściśle kon- fet, _ „wedzk* — 1) Glmn. Mickte- 
Stai Szopienice). Lucyna (Stal Cho- z Komit, Powiat. PZPR naradę akty- me do zks Budowlani Opole. -Jan- szermiercze, . trolewanym. włosa 3,91,6, 3) Gimn. Kopernika 2.25.4
rzów). Sosna (Kolejarz Tarnowskie ap°l£°^®g0„ak«/.yh2SV^OOe<™,l:WnA™^'' Również inne sekcie iak piłki noż-' *' programowe. Na lekcjach Równocześnie na boisku Stall roze-2órvł Bargiel (Górnik Michałkowi- w naradzie wzięli przewodniczący formie g rać będzie na swej normal- Rot.niez mne sekcje, jak piłki noz w_ program przeznacza w klasach grano mecz piłkarski miedzy zespo- »)°Jesionek (Stal Szoplontce) i Gu- pan f Radoń'6 wykazSa 'nSpreeciębią' 1 U’ po 1 8Q<|1' ,ygortl’' W Ula* km glmn. Kopernika, a MIK^I. Zwy-
iberczyk (Unie Chorzów). zest klubów sportowych, aktyw ZMP ataku Budowlanych dozna tymsa- Pan i Radon, wykazują nieprzeciętną d Itj d j, _„ a godziny ty- ciężyli handlowcy 2:1 (1:0). Obie bram7 ‘ . McaLWtX“ mywdatee«° "“Stania. ki tó^ył GWmtkl’ Sa pSwnanych

na Sianku ny^Tun^^yŁo^ StT X W.gmntu ZS Budoww orga- ^X‘.wepuceb«X <J)
Dun« !!» ,■ Scłwrałę KC PZPR w sprawie n‘żUje W Gliwicach mistrzostwa okrę rze mają poważne zamiary sięgnięcia minutki"!^aiw'wszystkich codzien • i

wychowania fzwesnMo i soortn gu śląskego w siatkówoe oraz ko- po tytuł krakowskiego mistrza szkol- ml ncLis mb tut Łlga ping-pORgOWa
KATOWICE. Rozgrywki o drużyno* wychowania t.zycznego i sportu. szykdWce drużyn męskich 1 żeńskich, nego. Skład do tej tak poważnej im- Sraed takeiSmiU nrawa^drone w mta\2 KATOWICE, W ub tygodniu Wże­

rę mistrzostwa Śląska w klasie wy- X W Opolu rozegrany jostał . re- x z okazji trwania Miesiąca Po- prezy przedstawią, się dość ciekawie ^tnośc? na ótwartyA nowietazu W graneiplerwfze spotkania6? cyklu roz- 
iżialonej z wyjątkiem trzech zz|e- wanzowy mecz piłkarski pomiędzy gięblanta Przyjaźni Polsko-Rądziee- i spotykamy tu nązwiska znąne nie klasa?h g ?0 szkól mesElch oonartte grywek 0 mistrzostwo ®Sląska ^szkól
[łych spotkań są ukończone. W nad- pracownikami miejro. Państw. Banku gjL Opolski ^Qltr„ Związku Sza- tylko na arenie szkolnej ale ogólno- k,a“eh •”*• 61X61 męskich ponadto f1!ffiku.0M^016‘,z1?"*6.a’^s*® jTn
thodzącą niedzielę odbędą się dwa Rolnego a Powszechn, Zakład. Ubez- chowego organizuje mecz szachowy sportowej: Jankowski, Kunn, Laska, ' grupie. SZKOLĄ PRZEMYSŁOWA
potkania Stal Sinmanowlce — Stal pieczeń Wzajemnych. Mecz obfitujący opole — Armia Radziecka. Więcek 1 Buta. Reprezentant Polski, Bardzo szczegółowo opracowany pro PIOTROWICE — KOPERNIK KATO-
iatowlce oraz w Opolu Budowlani w wiele humorystycznych momen- Stysiał, prowadzi sekcję bokserską. gram dla klas I-IV pozwala glwo* WICE 618. Zeszłoroczny drużynowy
- Stal Zabrze. Podczas gdy mistrz tów zakończył snę wynikiem nie- X zkis Kolejarz Opole zorganl- .t---.™.- <nnrtnwr.v nie zanomi rzy6 sobie dokładny obraz pracy, wicemistrz. Śląska szkół srednien wy-irupy i jmt wyłoniony (Lechla My- rozstrzygniętym 3:3 (2:2). Bramki zdo zował I ratd motocyklawy na trasie nlHfrz"~ ' Broszurka „Wskazówki organizacyjno- grał powyższe spotkanie w sposóbitowice), w grupie II doip ero po He- bjrti: dla jHBB-SUwtógki 2 oraz Li- szosowo^erenowej długości 6» Km- “A® du™^ weteStów metodyczne" precyzuje zwięźle i, ja- Jdicyfowany. PflP!I pkty dla Koper-
taielnych spotkaniach kwestią będzie a dla _PIZUW - Szymoszek 2 1 Trasa przebiegała przez Opole - Czar “ w*™ ‘‘“"y™ sp^.tAwięc- »n« =ele ’ z»«nta W. t. w szkole; nika zdoby i: Clęszewaki. Sensmęcki
ryjaśmona kto zostanie mistrzem. Nie Cichy 1. Sędziował Stachańczyk ł nowąsy - Brynicę - Jetową - Tu ™® z"ala« S?ja„o) ’ ..1. Wychowanie fizyczne jest organl- i wilowskl, GIMN. PRZEM. KATO-
tafelne cnotkania: Opola. . . rawę - Opole. Udział w raldzie wzlę- ^wodnik koła działacz, wanoj dzną ęZ,6B1, smolnego procesu p.ę- wice - TPD KATOWICE 3:6. Punk-

X Pięściarz wagi półciężkiej Budo- ło 16 zawodników: 1) Kucharski (Bu- ............................... dagogteznego 1 ma na celu współ- ty dla TPD uzyskali: Ludwik 3, Nel-
GRUPA 1 wlanych Opole — Adam Gądek po- dowlani); 2) Barabasz (Kolejarz); 3) ■ . £ » i • działanie w komunistycznym wy- czarskt 2 i Tomczyklewicz 1. Gospo-

STAL GLIWICE —LECHIA MYSŁO- wołany został do służby wojskowej, Johann (Kolejarz), 4) Kacz (Kolejarz), Czy jestes CZiOnKiem chowaniu dzieci. darze zdobyli pkty przez Mroza 2 i
VICE 6:10. Wyniki walk: Stec ulsgł którą odbywa We Jednej z jednostek S) Kołaczkowski (Kolejarz). Organl- , , . 2. W Ciągu 4-letnlego okresu począt-1 Knosalę 1. BUDOWLANKA BYTOM —
tadorze Ceglarek na skutek nadwa- stacjonowanych w okolicy Warszawy, zactla zawodów została sprawnie prze Towarzystwa Przyjaźni kowego nauczania w. f. winno i GIMN. PHZEM. NOWY BYTOM 2:7.
;> oddał punkty Breklerowl H, Tro- w okresie odbywania służby wojsko- prowadzona przez Święcickiego (ko- . J J1 sprzyjać: a) wzmocnieniu zdrowia, Punkty dla gospodarzy zdobyli: Fillp-
anowski zremisował z Kochem, a wej; Gądek walczyć będzie w bar- mandori; Lisowskiego; Paw6uszkiewi- Pnletn-RarlTŻArlripi’ prawidłowemu kształtowaniu ros-1 czyk 3, Wilk 2 i Sprężyna 1; dla pó-
Sydek z Brzezińskim Tice przegrał wach stołecznej Legii. cza. ’ tunau iLctuz.iei.nicj. nącego organizmu i .fizycznemu konanych Dzida 2.
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Jubileuszowe zawody szermiercze w Gliwicach

Z okazji 25-lecia Śląskiego Okręgowego Związku Szermierczego odbył się w ub. niedzielę w Gliwicach tur­
niej szermierczy z udziałem zawodników Czechosłowacji. Na zdjęciach: u góry z lewej — szabliści CSR 
(Sokol, SMiba,. Zaruba i Kratochwil) i Śląska (Sobik, Dobrowolski, Suski i Zaczyk). U dołu: fragmenty 

walk Szulcouej (CSR) i Nawrockiej oraz Sokoła (CSR) i Zabłockiego. Fot. Kołkiewicz.

FWP przed sezonem

Maksimum atrakcji i wygody
Z początkiem listopada Fundusz 

Wczasów Pracowniczych wkra­
cza w okres zimowy. Mimo, że 
piękna tegoroczna jesień była natu­

ralnym sujusznikiem FWP w po­
pularyzacji wczasów całorocznych, 
ciążące na wielu ludziach tradycje 
oraz mała aktywność niektórych 
związków ^zawodowych, przyczyniły 
się do niedostatecznego wykorzy­
stania wczasów jesiennych. Zanoto­
wany ostatnio pewien niewielki 
wzrost zainteresowania wczasami 
jesiennymi spowodowany w dużej 
mierze przez wypowiedzi prasowe, 
nie zdołał już nadrobić niedomagań 
powstałych w okresie minionego 
półrocza. Sporządzając jednocześnie 
bilans dotychczasowych doświad­
czeń, FWP rozwinął już w całej 
pełni akcję przygotowawczą do 
wczasów zifnowych.

Podejmując nową kampanię o 
przedłużenie tradycyjnego letniego 
okresu wczasów, FWP opiera akcję 
wczasów w miesiącach zimowych 
o zasadę: maksimum atrakcji 
i maksimum wygody. W tym celu 
na tegoroczne wczasy zimowe prze­
znaczone zostały najlepiej przy­
gotowane domy w najbardziej atrak­
cyjnych miejscowościach podkar­
packich i dolnośląskich, w których 
warunki terenowe stwarzają pełne 
możliwości masowego korzystania 
ze sportów zimowych.

W spisie ośrodków wytypowanych 
na wczasy zimowe figurują m. in. 
Karpacz, Szklarska Poręba, Świe­
radów, Polanica, Kudowa oraz 
Zakopane, Krynica. Głuchołazy, 
Szczawnica, Jastrzębie Zdrój, 
Szczyrk i t. d. Wczasowicze będą 
mogli w tych ośrodkach korzystać
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„Nie sądźcie, że Emil Zatopek 
•padł czechosłowackiej lekkiej atle­
tyce z nieba... Zatopek nie jest 
pierwszym ani ostatnim nadzwyczaj 
nym zjawiskiem. Jest on członkiem 
długiego łańcucha, który wykuł czte 
ry generacje czeskich i czechosło­
wackich lekkoatletów." — Tak pi- 
sze we wstępie do broszury o rekor­
dziście śwliata na 10.000 m jego kole 
ga, dziennikarz z Brna Premysl 
Jinek.

Nie wyrósł też Emil Zatopek na 
mistrza w jakimś oderwaniu od śro 
dowleka sportowego. Przeciwnie. 
Nawet wtedy, gdy był daleko od spor 
tu i nie marzył o karierze zawod­
niczej, żył w jego pobliżu i trzeba 
to stwierdzić, nie on przylgnął do 
sportu z własnej inicjatywy czy za­
pału, ale sport porwał go, niemal 
na siłę, do swego grona.

Nie przypuszczajcie, że od razu 
pierwsza próba biegu Zatopka obja 
wiła w nim mistrza. N.c podobnego. 
Nie sądźcie również, że kiedy już 
rozpoczął biegać, wiedział od razu, 
jaki dystans będzie dlań najodpo­
wiedniejszy i na jakim dojdzie do 
najlepszych wyników. Wszystko 
trwało długo, kilka lat, zanim oka­
zało się, że Emil Zatopek może się 
stać światowej klasy długodystan­
sowcem. I można z całą pewnością 
twierdzić, że na jego dzisiejsze wy­
niki złożyły się dwa podstawowe 
czynniki: zdrowie niebywała zacię 
teść w pracy. Ta zaciętość cechowa­
ła go zresztą i cechuje n<e tylko 
przy treningu sportowym, ale przy 
każdej rzeczy, do której wypada 
mu się w życiu zabrać. Czy to była 
nauka w szkole, czy później praca 
w laboratorium chemicznym, czy 
też studia w szkole oficerskiej.

Ze sportem zapoznał Się Emil Za­
topek dość wcześnie, co w usporto­
wionej ogólnie Czechosłowacji nie 
było i nie jest rzeczą trudną. Mając 
lat 7-po raz pierwszy znalazł się w 
•ali gimnastycznej robotniczej orga 
aizacji, w rodzinnej dziurze na Mo-

rawach — w Koprzywnicy, gdzie do 
dziś , jego ojciec pracuje w zakła­
dach Skody. Od czasu do czasu za­
grał w footbal lub hazeńę, grę bar­
dzo popularną w Czechach, przypo­
minającą nieco szczypiorniaka, tyl­
ko na mniejszym boisku i o mniej­
szych bramkach. W zimie jeździł na 
łyżwach, a gdy była okazja i na 
nartach. Nigdy jednak nie przyszło 
mu do głowy, by miał kiedyś star­
tować w zawodach. Gdy miał 14 lat, 
zdradził talent sportowy o tyle, że 
podczas zabaw szkolnych w losie 

boisku, kiedy chodziło o wy 
nigdy nie był między ostat-

W 15 roku życia odwiózł go ojciec 
do Zlina na praktykę i do szkoły w 
firmie Bata. Był to rok 1937. Tu 
rozstał się ze sportem zupełnie na 
okres dwóch lat. Nie grał ani w ha 
zenę ani w piłkę nożną, nie jeździł 
zimą na łyżwach ani na nartach. 
Nie myślał zupełnie o sporcie, nie 
odczuwał jego braku. Boisko sporto 
we nie ciągnęło go zupełnie. Praca 
w zakładach i nauka w szkole po­
chłaniały go zupełnie.

W roku 1939 znalazł się 
kiś przypadek na boisku, 
zał przy tym nic nadzwyczajnego. 
Porwał się na skok wzwyż, treno­
wał kilka tygodni, skoczył 150 
Było to jednak dla niego za> 
Nie widział możliwości, by 
przejść wyżej położoną poprzeczkę. 
M ło, nabrał przekonania, że w żad 
nym sporcie nie ma szans uzyska­
nia dobrych wyników.

W roku 1940 podjęto w Czechach 
i na Morawach wyszukiwanie talen 
tów sportowych. Sięgnięto też do in 
tematu, w którym mieszkał Zato­
pek. Nie chciał on jednak — mimo 
usilnej namowy — nic już więcej 
mieć wspólnego ze sportem.

Ale jakoś następnego roku dał się 
przekonać do udziału w biegu na 
przełaj. Był to bieg lokalny, dla 
młodzieży wyłącznie ze Zlina 
Przed zawodami zbyt dużo nie tre
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z doskonałych terenów narciarskich 
i saneczkowych. Ośrodki te posia­
dają m. in. i tę ważną zaletę, że 
leżą w dogodnych punktach komu­
nikacyjnych i połączone są siecią 
kolejową względnie autobusową z 
całytm krajem.

Wszystkie domy wypoczynkowe, 
które FWP oddaje na zimę do dy­
spozycji wczasowiczów, zostają od­
powiednio przystosowane do po­
trzeb .wczasów zimowych wraz z re­
montem budynków i urządzeń oraz 
uzupełnieniem wyposażenia. Re­
monty zakończone zostaną w ciągu 
listopada. Mają na celu zapewnie­
nie wczasowiczom największej wy­
gody w atmosferze i otoczeniu jak 
najbardziej zbliżonym do dofhowe- 
go. Dużą poprawę warunków wcza­
sowania przyniesie rozładowanie 
zagęszczonych pomieszczeń w do­
mach wypoczynkowych.

Jak dalece w okresie zimowym 
liczyć można na wygodę w domu 
wczasowym świadczy chociażby plan 
obłożenia domów, mianowicie w 
stosunku do 550 tys. miejsc na cały 
rok 1950, w styczniu i lutym prze­
widuje się wykorzystanie 17.360 
miejsc, w marcu 14.940, natomiast 
w kwietniu już 16.466. Ponadto 1000 
miejsc co miesiąc w sezonie zimo­
wym przeznacza FWP dla wczasów 
sportowo-młodzieżowych.

Wraz e tymi usprawnieniami du­
że zmiany na lepsze poczynione zo­
staną w okresie zimy na odcinku 
pracy kulturalnej na wczasach. Bi­
blioteki w domach wczasowych za­
silone dotychczas znacznie z do­
tacji CRZZ otrzymają dalsze kom­
plety książek z zakupów, które 
obejmą 35 tys. tomów. Większa 
Ilość tych książek przypednie czyn­
nym przez cały rok ośrodkom, 
a więc uruchomionym wczesowi- 
skom zimowym.

W najbliższych tygodniacnwwiet- 
lice domów wypoczynkowych ta dy­
rekcji Śląsko-Krakowskiej i Dolno­
śląskiej zaopatrzone będą w 55 epi­
diaskopów, na pierwszy okres zimy 
przewidziane jest także wyposaże­
nie wielu świetlic w meble i urzą­
dzenia pomocnicze do zajęć, z uru­
chomionych w lipcu b. r. kredytów 
w ramach 80-milionowej dotacji 
CRZZ. Również w końcowym sta­
dium znajdują się prace nad radio-

westycji w sprzęcie sportowym 
przyznana FWP przez Związkowa 
Radę Kultury Fizycznej wynosi 
17.400.000 zł oraz 2.600 tys. zł na 
uposażenie dla instruktorów spor_ 
towych w ośrodkach sportowo- 
młodzieżowych.

Możliwości zasilenia domów FWp 
w sprzęt sportowy, a między nimi 
domów przeznaczonych na wczasy 
zimowe, nie kończą się na wspom­
nianych liczbach. W ramach nowej 
30-milionowej dotacji Związkowej 
Rady Kultury Fizycznej na rok 
1950, FWP otrzyma w pierwszych 
tygodniach przyszłego roku — 19bq 
per nart. 540 par saneczek i '1080 
par łyżew. Te dostawy rozwiążą 
w poważnym stopniu potrzeby 
wczasowiczów w zakresie sprzętu 
sportowego na zimę. Duża część te­
go sprzętu przeznaczona jest dla 
czynnych przez całą zimę ośrodków 
sportowo-młodzieżowych w Bielsku, 
Zakopanem, Wiśle, Głuchołazach 
Karpaczu. Szklarskiej Porębie ]' 
Jagniątkowie.

Możliwości wczasów zimowych 
nie ograniczają się jednak tylko do 
przystosowania domów, wyposażę* 
nia i sprzętu. Koniec grudnia br. 
okres głównego nasilenia wczasów 
zimowych zbiegnie się e ukończe­
niem pierwszego długofalowego 
kursu dla instruktorów pracy kul­
turalno-oświatowej, który odbywa 
się w Wojewódzkiej Szkole Pracy 
Kulturalnej w Warszawie z mie­
sięcznym okresem praktyki, prze­
widzianym w Szklarskiej Porębie. 
Absolwenci tego kursu umożliwią 
dokonani^ wymiany nieodpowiednio 
pracujących i zasilą kadry instruk­
torów w domach wypoczynkowych. 
Pozwoli to oprzeć pracę kulturalną 
na wczasach o zespoły lepiej ntż 
dotychczas przygotowanych lnstruk-

Na odcinku sportu przewiduje się 
ponadto przy Dyrekcjach Okręgo­
wych Dolnośląskiej i Śląsko-Kra- 
kowskiej krótkie kursy narciarskie 
dla instruktorów, którzy" zorgani­
zują przysposobienie wczasowiczów 
w zakresie elementarnych wiado­
mości z dziedziny aportów zimo­
wych. Duże możliwości stwarza tu­
taj współpraca z lokalnymi organi­
zacjami PZN. Dla przygotowania 
instruktorów w dziedzinie turysty­
ki FWP deleguje kilku

nował. O biegach wiedział właści­
wie tylko tyle, że ten kto chce wy­
grać musi biec. A więc bardzo nie­
wiele. Przed zawodami nie wierzył, 
aby mógł zająć jakieś dobre miejs­
ce. Tymczasem do mety przyszedł 
jako drugi. Sam był tym ze wszyst­
kich najbardziej zdumiony.

Teraz już daleko łatwiej dał się 
namawiać do treningu. A treningi 

szkoły zlińskiej składały

Ze 21 na na 1500 tn oprócz Zatop­
ka zgłoszeń. byli Krupicka i Maras. 
7e startu zawodnicy ruszy!, ostro. 
Zaskoczyło to Emila, pozostał dale­
ko w tyle. Przebiegł w takim odda­
leniu kilkaset metrów i nagie przy­
szło mu na myśl, że w Zlinie mó­
głby go przecież wyśmiać, gdyby 
przyszedł ostatni. Ruszył więc do a- 
taku. Doszedł k-lku konkurentów, 
minął ich i jakoś dostał się do czo­
łówki. Biegło mu się dobrze. Zwęk 
szył więc tempo. Objął prowadze­
nie. zyskał k.lka metrów przewagi. 
I w tym... zakłuło go coś w boku. 
Po kilkudziesięciu metrach kłuło 
jeszcze bardziej. Bolało przy każ­
dym ruchu nogi. Złapał się rękami 
za bolące miejsce, biegł jednak da­
lej. Z prawej strony zamajaczyła 
mu w tym sylwetka któregoś z ken 
kurentów. „Slav-.k — pomyślał — 
faworyt biegu!" Slav.k tymczasem 
był juz na przodzie. Emil zacisnął 
zęby: ..Wszystko jedno, niech kłu- 
je!" — zdecydował -- „będę się -- 
trzymał!"

W Krakowie odbyły się zawody lekkoatletyczne młodzieży szkolnej. Na 
Ujęcw. start do biegu na 1500 m, w którym zwyciężył Trojak 

z Gimn. VI. (drugi od lewej).
< Fot. Węgłowski.

Emil Zatopek.
biegów na przełaj, zwykle już 

w godznach wieczornych, o zmro­
ku, po zajęciach, najczęściej w le­
sie. Pewnego wieczoru zjawił się u 
Zatopka dr. Kuczera — jeden z fi­
larów drużyny lekkoatletycznej Ba 
ty. Oświadczył, że chciałby, aby 
Emil wziął udział w zawodach w 
Brnie, które rok rocznie organizuje 
redakcja „Lidovych Novin“ o t. 
zw. „Srebrny Wieniec". Zatopek 
zgodził się. Został zgłoszony do bie­
gu na 1500 m.

Zawody o „Srebrny Wieniec" sta 
ły się dla czechosłowackiej lekkiej 
atletyki kopalnią wielu talentów. W 
nich rozpoczynali swą karierę sław 
ni następnie zawodnicy, jak Para- 
cek, David, Pospisil, Horak, Dostał, 
Slavik -i inni. I dla Emila Zatopka 
były te zawody właściwym począt­
kiem jego kariery sportowej. W ro­
ku 1941.

Na starcie stanęło wówczas 250 stu 
dentów (były to zawody dla ucz­
niów Szkół przemysłowych i ogólno 
kształcących) z 23 ośrodków Moraw 
i Czech. Zainteresowanie 2500 wi­
dzów skupiało się nie tylko na kon­
kurencjach indywidualnych, ale i na 
ogólnej klasyfikacji drużynowej. 
Brno miało najlepszych juniorów i 
nikt nie wątpił, że ono właśnie, po­
winno się wysunąć na pierwsze 
miejsce. Sprinter Paracek wyrów­
nał rekordy na 100 i 200 m. „Setkę" 
przebiegł w 10.8 a 200 m w 22.2 s. 
Zatopek — jak powiedzieliśmy — 
biegł na 1500 m. — Dr Kuczera wma 
wiał mu przed startem — prawdo­
podobnie bez większego przekona­
nia — że może bieg wygrać. Emil je 
dnak słuchał tych zapewnień tylko 
jednym uchem. Zaimponował mu 
Paracek, jego przede wszystkim po­
dziwiał.

Do mety było już tylko 200 
dla Zatopka było to bardzo daleko 
Na domiar złego, jak by mu kto 
do nóg poprzyw ązywał ciężary 
ołowiu i r.og odmawiały posłuszeń 
stwa. a Slaw.k uciekał. K.edy z da 
lęka, z bardzo daleka, już na ostał 
niej prostej, jak we mgle zjawiła 
się biała taśma, ktoś krzyknął do 
niego: „Emil, dodej! Dodej Emil!" 
Jakoś dobiegł. Z trudem. Kilka me 
trów przed nim skończył Slarik. 
Ktoś go objął, chciał gratulować, 
Zatopek zadowolony był jednak 
przede wszystkim z tego, że się 
wreszcie skończyła ta potworna mę 
ka. Gdy jako tako przyszedł do sie­
bie i mógł przemówić, oświadczył 
Kuczerze;

— To strasznie długi dystans! Nie 
dla mnie!

Przez megafon tymczasem f odano 
wyniki. Pierwsze miejsce zajął Sla- 
vik w czasie 4.19.2 min., drugie Za- 
topek 4.22.3 min., trzecie kolega Za 
topka ze Zlina Krupicka w czasie 
4.31.2 min. Szóstym był drugi kole­
ga Emila, Mares. Żlln miał zatem 
w pierwszej szóstce, trzech zawodni 
ków. To był wielki sukces. Zlinia- 
nie pokazali, że mają wytrzymałych 
biegaczy!

D.

'■ : run. .■ ■chSchronisko

LENINGRAD. Na Stadionie Zimowym 
w Leningradzie zakończyły się mi­
strzostwa ZSRR w piłce siatkowej 
drużyn męskich i żeńskich. W cią­
gu 11 dni mistrzostw rozegrano 
ponad 200 spotkań. W konkurencji 
męskiej tytuł mistrzowski zdobył 
moskiewski zespól CDKA, zwycię­
żając w finałowym meczu drużynę 
Domu Oficerów z Leningradu.

Pięściarze chorzowskiej Stali (dawniej Batory) bawili na obozie kondy­
cyjnym w jednym z domów wczasowych w Szczyrku. Od lewej —,Ba- 
zamik (siedzi), stoją Osiecki, Dziędzioł, Kempa, Kurz, Ponanta, Giza, 

Sznajder, Nowara, Mikołajewski i trener Manecki.
Fot. J. Sierosławski.

kurs przeszkolenia turystycznego 
przy Min. Komunikacji, celem uni­
fikacji dotychczasowego przygoto­
wania instruktorów do pracy prz? 
popularyzowaniu turystyki.

Inną dziedzinę stanowią 21-dniowe 
wczasy zdrojowe i specjalne. Zdro­
jowiska w Szczawnicy. Polanicy, 
Kudowie, Dusznikach, Lądku, Świe­
radowie i Cieplicach nie tylko nie 
przestoją działać, lecz zwiększaj 
możliwości korzystania z leczenia 
w ramach wozasów także dla człon­
ków rodzin, stawiając do ich <ŚF 
spozycji ponad 4.500 miejsc.

Niezależnie od tego do Lądka" 
Zdroju przybędą zagrożeni pylic? 
i ołowicą robotnicy na wczasy SP®" 
cjalne. przeciwko chorobom zawó- 
dowym. Liczbę ich ustalono na l"8 
miesięcznie w okresie styczeń—i 
kwiecień.

Jak widać z tego krótkiego ptze- 
glądu możliwości wczasów zimo­
wych Fundusz Wczasów Pracowni­
czych uczynił ze swej strony 
wszystko, by zapewnić wczasowi­
czom w zimie podstawowe elemen­
ty wartościowego wypoczynku. 

KRYSTYNA DEMBICKA.

fonizacją ośrodków, która obejmie 
przede, wszystkim ośrodki przezna­
czone na wczasy zimowe.

Dużej wagi, a może głównym atu­
tem atrakcyjności wczasów zimo­
wych będzie znaczne polepszenie 
stanu wyposażenia domów w sprzęt 
sportowy. W czasie od maja do 
września przeznaczone na wczasy 
zimowe domy wypoczynkowe otrzy­
mały: 600 par łyżew, 360 par sane­
czek, 200 par nart z kijkami i wią­
zaniami, 750 par butów narciar­
skich i ubrań treningowych, nie­
zależnie od stołów ping-pongowych 
i sprzęt letni, w który zaopatrywa­
ne były na przestrzeni całego roku 
wszystkie ośrodki. Ogólna
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